Wydanie wieczorowa. (8 kolum) 


Czwartek, 8 Czerwca 


miesięcznie 50- kop.: 


Za odnoszenie de domów 10 kop. miesięcznie 
Wychodzi codziennie po pełudniu, w niedziele i święta rauo, 


Wielka Kwatera Główna. 
T-go czerwca. — Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 
W celu rozszerzenia odniesione- 
go w dniu 2 czerwca sukcesu na 


wzgórzach na południowym wscho- 


dzie od Ypres, wojska górnośląskie 


i wirtembergskie zaatakowały sta-- 


nowieska angielskie pod Hooge i za- 
„jgły zajmowaną dotychczas przez nie- 
przyjaciela część wsi, przylegające 


do niej na zachodzie i na południu 


rowy, przez co cały teren górzysty, 


ciągnący się na przestrzeni -przeszło ` 
3 kim. fa południu i na wschodzie 
'gd Ypres, znalazł sig w naszem po- 


siadaniu.. Krwawe straty angielskie 


Są ciężkie. Znowu tylko bardzo ma- | 


ła liczba Anglików mogła być wzię- 
tą dó niewoli. — | 


-Na zachodnim brzegu Mozy zna- 


„czne siły francuskie fuszyły wieczo- 


rem, po gwałtowńem przygotowaniu. 
artyleryjskiem, trzy razy do ataku. 


na nasze linje na wzgórzu Cauret- 
tes. 
stanowiska znajdują się w naszym 
ręku. NOAA - 


brzegu, rozpoczęte 2 czerwca po- 
„między lasem Caillettes a Damloup 


przyriosły nam dalsze sukcesy. Fort. 


opancerzony Vaux, znajduje się od 


nocy dzisiejszej we wszystkich czę- 


ściach 'w naszym ręku. Faktycznie 


zostął on zdobyty już 2 czerwca 


przez. pierwszą kompanię padebor- 
neńskiego pułku piechoty pod do- 


wództwem porucznika Rackowa, któ- 


ry skutecznie wspierany był przytem 
przez pionierów I-ej kompanii rezer- 


'wowego bataljonu pionierów nr. 20, : 


‘pod wódzą porucznika rezerwy Ru- 
berga. | Za zdobywcami weszły nie- 
bawem inne oddziały tego znakomi- 
tego. wojska.: Dotychczas  nieogła- 
szano.0 tem, ponieważ resztki zało- 
gi francuskiej trzymały się jeszcze 
w niedostępnych „dla: nas: podziem- 
nych ubikacjach. Poddały się one 
obecnie, przez co łącznie z wziętymi 
do niewoli podczas wczorajszych bez- 


skutecznych odsieczy, zdobycz nasza 


wynosi -przeszło 700 zdrowych jeń- 


ców, oraz wielką ilość armat, kara- 


rzucania mia. o oe 
„Przeprowadziliśmy również zwy- 
cięsko walki o stoki po obydwóch 


binów maszynowych i aparatów do 


stronach forta i o tyły wzgórz na 


południowym zachodzie od wsięDam- 
toup. Nieprzyjaciel czynił w _ osta- 


tnich dniach rozpaczliwe wysiłki, aby . 
zapobiedz upadkowi fortu. i przyle- 
gających stanowisk, lecz wszystkie 


jego kontrataki nie powiodły się i 


1916 r. 
. PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI ` | 
- Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb. kwartalnie 1 rb. 50 kop., 


Nieprzyjaciel został odparty, 


Ciężkie walki na wschodnim 


„bitych. | ; ; i 
-Na froncie kaukaskim sytuacja pa. 
-prawem skrzydle pozostaje 
niong. 


Z dodatkiem Cena 6 groszy 


przyniosły mu ciężkie straty. W wal- 


kach tych odznaczyły się szczegól- 
nie, oprócz padeborńeńczyków, także 


inni Westfalczycy, pułki księstwa | 
„Lippe i 
|| Cesarska Mość nadał porucznikowi . 
| Rackowowi order „Pour le merite“. 
| Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 

Wśród wojsk niemieckich połos 


Prus Wschodnich. 


żenie jest niezmienione, 


Naczelne Dowództwo Wojskowa = 


g Urzędowy komanikat 
austryjącki. 
WIEDEŃ, 7-go czerwca. 
Z widowni rosyjskiej. 


; Nasze siły zbrojne, wałczące na- 
Wołyniu nad górną Putiłówką, w | 
okolicy Łucka, zaatakowane przewa- 
żającemi: siłami, cofnęły się. Ruchi 
ten odbył się bez ważniejszych prze-- 


szkód ze strony przeciwnika, We 


„wszystkich innych miejscach na from 
cie. północo-wschodnim odparto Ro- 
¿sjan krwawo. A więc na północo- 
zachodzie od: Rafałówki, nad stramie- 
„niem Kormyń, pod Sapanowem, nad 
-górną Strypą, pod Jasłowicami, nad 
"dolnym Dniestrem i na granicy be- 


sarabskiej. Na północo - zachodzie 
od Tarnopola, -jedna z naszych dy- 
wizji odparła w- jednem miejscu 
dwa natarcia a w innem—siedm, Nie- 
przyjaciel poniósł 
ciężkie straty w okolicy Okny, Do- 
bronowa, gdzie rzucono wielokrotnie 


atakujące kolumny do zaciętego bo- 


ju na białą broń. 
Z. widowni włoskiej. 

Na południo-zachodzie od Asia- 
go, pod Orsiną, nacierały wojska na- 
sze w dalszym ciągu i zdobyły Bu- 
sibollo. ` i 

Z widowni  południowo-wschodniej. 

Niezmienny spokój. 

Zastępca. szefa sztabu generalnego 


AE Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 6 czerwca. 


Sprawozdanie głównej kwatery z dnia- 
-5 czerwóa: 


Oddziały wojsk naszych zdobyły na 
froncie Iraku, na Eufracie, duże żaglow- 
ce naładowane środkami żywnościowy- 
mi przeżnaczonymi dla nieprzyjaciela. 

Przebywające od pewnego czasu w 


_ Persji południowej. rosyjskie siły zbrojne 


ruszyły,w nocy na 21 ub. m. w kierunku 
Kassi — Szirin — Khankin i zaatakowały 
nasze oddziały przednie pod Khankinem. 
Zmuszone one zostały do panicznej u- 
cieczki. Straty nieprzyjaciela oceniane 


są na 600 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieł i wydawca Jan Grodek, 
Redakcja i administracjam Przejazd Że 8, Administr. otwarta 

codz, od 9 do 7 wiecz., w niedziele i Święta do 10 rano. 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


Rękopisów nadar tanvan redakcja nie zwraca, — 
bez zastrzeżenia onorarjiut uważa się zą ba 


Jego | 


"te ; 
< © Tak więc w centrum, na froncie 


również bardzo 


„do przednich rowów naszych. 


ludzi, w fem przeszło 100 zas- 


niezrie- | 


Rękopisy 
zpłatne. 


W centrum wojska nasze kontynu- 


„owały z powodzeniem ofenzywę i posu- 
nęły się naprzód na odległość 8 klm. na 


zachód od Aszkałi. Ta od pewnego 
„czasu skutecznie prowadzona ofenzywa 
na lewym skrzydle nieprzyjaciela od dnia 
onegdajszego rozszerzyła się także i na 


-prawe skrzydło nieprzyjaciela na wschod- 


nich stokach góry Kope. Wojska nasze 
wyparły tu nieprzyjacieła za pomocą a- 
taku na bagnety z jego stanowiska na 


przestrzeni 14 klm. i ścigały go w *ie= | 


runku wschodnim na dystansie 8 kim., 
zadając mu straty w przeszło 1000 za- 


bitych i ranionych, oraz 67 wziętych do 


niewoli. - 


Wojska nasze obsadziły dominujące : 


stanowiska, mianowicie łańcuch gór, 


wzgórz Nairam, z których można było 


„ostrzeliwać stanowiska na górze Kope, 


które wpadły później w nasze ręce. 


ċiągu walk zabraliśmy  nieprzyjacielowi 


-dwa działa szybkostrzelne i wóz z amu. 


«nicią; wielką ileść pocisków artylerii, 


cian karabin maszynowy i liczny ma- 
rjał Wójenńyj 07 580 a 


przeszło 50 kilometrowym, pomimo nie- 
przychylnej pogody rozwija się ofenzy- 
wa na naszą korzyść. ; 

Z komunikatów koalicji. 

"Z francuskiego (6 czerwca). 

"Na prawym brzegu Mozy w ciągu 
nocy skierowali niemcy dwa ataki na 
stanowiska francuskie pomiędzy Vaux i 
Damloup. Nie powiodły się one zu- 
pełnie. - ` 

Z frontu na północy od Verdun w 
ciągu dnia nie donoszono-o-żadnej akcji 
piechoty. 2 

Z angielskiego {6 czerwca). 

Po południu toczyły się ciężkie 
wałki-na wschodzie od Ypres. 

Nieprzyjaciel rozwinął około połu- 
dnia gwałtowne ostrżeliwanie okolicy 
Hooge i Ypres. Po nich nastąpiły dare- 
mne ataki piechoty. Bezpośrednio na 
półnoć od Hooge nieprzyjaciel wtargnął 
Walka 
toczy się. Nasza ogólna linja dotych- 
czas nie została przerwaną. 

Z belgijskiego (6 czerwca). 

Ka froncie spokojnie. 

Z włoskiego (6 6zerwca). 

W nocy na 5 czerwcą w dolinie A- 
dygi usiłował nieprzyjaciel podczas bu- 
rzy śnieżńej napaść na stanowiska na: 
sze. 

„ Wczoraj oddziały nieprzyjacielskie, 
po silnem przygotowaniu przez artyle= 
rję, przeszły do ataku na Corni Zugna. 
Wzięte jednak pod nasz celny ogień, 
zbiegły pospiesznie i w nieładzie. 

Na froncie. Pasina-Astach w nocy 
na 5 czerwca, rzucił nieprzyjaciel na sta- 
nowiska nasze między Monte Giove a 
Monte Bracone nowe masy piechoty, 
powiodło się nam atak ten odeprzeć, 
wśród ciężkich strat dla nieprzyjacieła. 

Na  płaskowzgórzu Asiago w ciągu 
nocy na 5 b. m. i następnego poranku 
nieprzyjaciel ufrzymywał gwałtowny o- 


gień artylerji i karabinów'maszynowych. . 


. Straty w bitwie morskiej. 
‘= Według zestawienia gazety „ILokalan- 
zeiger” straty po stronie angielskiej pod- 


„czas bitwy na morzu Północnem wyniosły: 


l okręt linjowy, 4 krążowniki bojowe, 4 
krążowniki paficerne, 1 mały krążownik, 
3 kontrtorpedowce dowódzców, 9 kontrtore 
pedowców, oraz 1 łódź podwodną — ogó- 


łem 22 okręty o pojemności 168590 ton, 


Po stronie niemieckiej stracono 1 okręt li- 


z niemcami, 
_Secjaliści amerykańscy a 


Rok V. — Aè 157. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stromicy wśród teksty za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk. reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem za wyraz. 


Każda ogłoszen” najmniej 40 fen. 


njowy, 8 małe krążowniki i 5 kontrtorpe: 
owców — razem 9 okrętów o pojemnoś- 
ci 28,400 ton, 


Śmierć Kitchenera. 


Lord Kitchener zdążał do Petersbur= 
ga z powodu zaproszenia go przez Cesa 
rza, Zarazem miano omówić tam ważne 
wojskowe, oraz finansowe sprawy. 

Kitchenerowi towarzyszył w podróży 
jego osobisty sztab, urzędnik ministerjum 
spraw zagranicznych, oraz dwaj przedsta- 
wiciele ministerjum dla amunicji, 


Wojna. morską, 

Reuter donosi z Londynu, że statki 
angielskie; „Elengrove* (3018 ton), „Gole 
conda“ (5874 ton), „Salmanpooli* (4905 
ton) i okręt włoski „Marterso* (3607 ton) 
zostały zatopione, DE 


Blokada Grecji. 


Jak donosi medjolański „Secolo* z 
Salonik, czwórporozumienie roztoczyło kome 
pieiną blokadę wybrzeży greckich. 
Marady w Paryżu. - 

Do „Beri. Tagbl." donoszą z Gené- 
wy, że w dniu 6 czerwca w Paryżu w pas 
łacu elizejskim odbyło się posiedzenie naj- 
wyższej rady obrony krajowej pod prze 
wodnictwem prezydenta Poincarego, Gene- 
rałowie Joffre i Castelnau byli na posie 
dzeniu tem obecni. | 


Gfiary niepowodzeń 
waiaskich. 

Jak donoszą z Lugano do „Frankt. 
Zeit", sześciu generałów włoskich otrzy- 
mało dymisję. Jeden z nich, Queiolo, był 
dowódzcą dywizji, pozostali byli ` komene 
dantami brygad. . 

Długa jeszcze wojna. 
Omawiając słowa kanclerza, że Nieme 
cy byłyby gotowe do rozpoczęcia rokowań 
pokojowych na podstawie prawdziwego 
stanu rzeczy, petersburskie „Nowoje wre 
mia* pisze: „Gdybyśmy nawet przyjęli, 
że kanclerz więcej żąda, niż spodziewa się 
otrzymać, aby mieć przedmiot do targu, 
to jednak musimy przyzwyczaić się do 
myśli, że Niemcy wypowiadają tu głośno 
swe cele: zajęcie Belgji, północnych des 
partamentów Francji, Serbji, Czarnogórza 


i Polski. Tak wielki jest apetyt Niemiec 
dzisiejszych. Wiele się mówi o wyciefńi- 


czeniu Niemiec i gotowości ich do pokoju, 
Ze słów jednak kanclerza nie widać tego. 
Program jego jest najlepszym dowodem, 
że Sprzymierzeńcy muszą przygotować się 
z niesłąbnącą energją do długiej jeszcze 
wojny. 

Ofiary bratnich kul. 

W miejscowościach francusko-belgija 
skich, położonych około linji bojowej, a 
okńpowanych przez wojsko niemieckie, 
ilość osób cywilnych, francuzów i belgij- 
czyków, padająċych ofiarą ognia artyleryja 
skiego, lub bomb aeroplarowych swojej 
własnej armji, stale wzrasta. Jak donosi 
„Cazeiłe des Ardennes* w maju zostały 
zabite w ten sposób 24 osoby, ranione zaś 
—60, z których następnie 4 zmarły. Ogól- 
na liczba ofiar Od września 1915 roku wy» 
nosi 1,403 osoby. Wsżystkie dne ucierpia= 
ły z rąk swych własnych braci, znajdują. 
cych się w szeregach armii, walczących 


milittaryzna: 

Według „Sentinelle*, tymczasowe gio- 
sowanie członków partji socjalistycznej Šta- 
nów Zjednoczonych, w kwestji t, zw. „po” 
gotowia wojennego“, dało rezultat naste- 
pujący: 11041 głosami przeciwko 782 zo» 


2. 


stał uchwalony wniosek, by ustnąć Z par- 
tji wszystkich tych deputowanych, którzy 
w parlamencie głosować będą za kredyta- 
mi wojskowymi i flotowymi. 


Ż Duny rosyjskiej, 

Jak donoszą do „Frank, Zeit.“ z Ha- 
parandy przywódca socjalistów Czenkelli 
wygłosił w Dumie mowę, w której między 
innemi powiedział: 

„Wojna bezustannie zmiata setki, ty- 
siące ofiar. Lud nasz stoi w obliczu ka- 
tastrofy głodowej! Duma pragnie copra- 
wda ukrócić bezprawie drobniejszych urzę- 
dników, jednocześnie jednak pozostawia 
ministrom ich dotychczasowy brak odpo- 
wiedziałności. Biurokratyczny ustrój Rosji 
jest zaprzeczeniem wszystkich praw ludz- 
kich. Rosja nie może nigdy egzystować 
bez przekupstw. Prawa obowiązują tylko 
poddanych, urzędników — nie. Przy wy- 
konaniu obowiązków służbowych, conaj- 
mniej połowa z nich nie obywa się bez 
nadużyć. Wojna zamieniła naszych urzę- 
dników w jakieś chciwe, nienasycone zwie- 

 rzę'a; lud bez przekupstwa nie może o» 
trzymać nawet chleba. Ministrowie zaczę= 
li już nawet sprzedawać gospodarczą i fi- 
nansową niezależność państwa, oddając 
Anglikom za nędzne odszkodowania bo- 
gactwa Uralu i Kaukazu, Cały rząd obec- 

- ny składa się ze zdrajców”, 


88 e a 


Dora sytuacji wojennej, 


Ostatnie dni przyniosły cały szereg 
wiadomości wojennych o znaczeniu po- 
waźnem i znacznem. Po wielkiej bitwie 
morskiej, która rozegrała się na Morzu 
Północnem, a zakończyła się świetnem 
zwycięstwem floty niemieckiei, nadeszły 
wieści © rozpoczęciu tak dawno już za- 
powiadanej ofenzywy rosyjskiej przeciw- 
ko frontowi austryjackiemu, orazó wzmo- 
żenych walkach francusko-niemieckich 
na obu brzegach rzeki Mozy o posiada- 
nie poszczególnych stanowisk dokoła 
twierdzy Verdun. 

Ofenzywa rosyjska objęła kolosalną, 
bo prawie 400-kilometrową przestrzeń 
na froncie Kołki—Czerniowce, na której 
dowództwo rosyjskie zgromadziło miljo- 
nowe armje i wielkie masy arfylerii i 
amunicji, pochodzącej z Japonii i Sta- 
nów Zjednoczonych, Widać z tego, że 
wołania o pomoc, rozlegające się z pod 
murów Verdun i z gór włeskich znalazły 
wreszcie pożądany oddźwięk, i że woj- 
ska rosyjskie ofiarą swojej krwi mają 
przysuć do siebie uwagę sprzymierzeń- 
ców i zatrzymać na swoim froncie te 
z ich sił, które, według przypuszczeń 
strategizów koalicyjnych, mogłyby być 
użyte jeszcze przeciwko francuzom i 
włochom. 

Wszystkie te mieiscowości, dokoła 
których skoncentrowała się energja bo- 
jowa rosjan, znane już są z poprzedniej 
ofenzywy przeciwko austryjakom, ofen- 
zywy, która prócz bezpłodnych strat 
krwawych i przygnębienia śród szere- 
gów żołnierskich, nie dała rosjanom nic. 
Jak wtedy, tak i obecnie, wojska au- 
stryjackie mają de czynienia ze znacz- 
nie przeważającemi siłami rosyjskiemi, 
które grozą i potęgą wielokrotnie po- 
wtarzanych ataków masowych usiłują 
wstrząsnąć żelaznym murem stanowisk 
'nieprzyjącielskich. - 

O wyniku tych walk bedzie można 
mówić wtedy dopiero, gdy z okresu lo- 
kalnych powodzeń, lub niepowodzeń je- 
dnej ze stron wejdą one w okres decy- 
dujących zwycięstw, mogących zmienić 
cos w całokształcie położenia strategicz- 
nego na tym froncie. 

Dotychczasowe wyniki walk au- 
strjacko-rosyjskich doprowadziły, według 
sprawozdań urzędowych obu sztabów 
głównych, do cofnięcia się wojsk au- 
strjacko-węgierskich na nieznacznych 
odcinkach, a mianowicie na północy od 
Okby o 5 klm., oraz na Wołyniu nad 
. górną Putiłówką, w okolicy Łucka. Po- 
zatem we wszystkich innych miejsco- 
wościach wojska austrjackie, bądź o- 
gniem artyleryjskim, maszynowym i ka- 
rabinowym, bądź też bronią białą, z wiel- 
kiemi dla rosjan stratami, odparli ich 
szalone, lawinowe ataki piechoty. Co do 
podawanych przez komunikaty rosyjskie 
liczb zdobytych rzekomo jeńców należy 
odnosić się z wielką rezerwą, gdyż rze- 
cza wiądomą powszechnie jest fakt, że 
przesada sztabu petersburskiego w tym 
kierunku nie umie nawet zachować, obo- 
wiązujących choćby przez niechęć do 
narażania się na śmieszność, granic. 

Ajencja prasowa przy kwaterze słó- 
wnej austrjackiej zapewnia opinię pu- 
bliczną, że front austrjacko-węgierski 
jest tak silny, iż żadne poważniejsze 


GAZETA BÓDZKA. 


niebezpieczeństwo mu nie zagraża, i że 
obecna ofenzywa rosyjska, jak i dawniej- 
sza, utopi się w morzach krwi, wytoczo- 
nej z mas, gnanych do ataków, sołda- 
tów. 

Walki pod Verdun, będące w dal- 
szym ciągu z jednej strony stopniowem 
opanowywaniem twierdzy przez zacie- 
śniający się pierścień wojsk niemieckich, 
z drugiej zaś—wybuchami rozpaczliwy- 
mi bohaterstwa francuskiego, zarażone- 
go już jednak histerją i brakiem pano- 
wanią nad sobą, dały znowu w wyniku 
swym dowództwu niemieckiemu zaiste 
poważny sukces. Fort Vaux, który już 
raz znajdował się w rękach niemieckich, 
lecz kontratakami francuskimi został od- 
bity, znów wyrwany został i zajęty przez 
pierwszą kompanję paderborneńskiego 
pułku piechoty i całkowicie znajduje się 
już pod władzą zdobywców niemieckich. 

Na froncie zachodnim również i na 
stanowiskach wojsk angielskich walki przy- 
brały charakter ostrzejszy i pod Ypres do- 
prowadziiy do pewnych powodzeń po stro- 
nie niemieckiej. Mianowicie na południo- 
wym wschodzie od Ypres wojska górno- 
śląskie i wirtembergskie zaatakowały sta- 
nowiska angielskie pod Hooge i zajęły zaj” 
mowaną dotychczas przez nieprzyjacie.a 
część wsi, przylegające do niej na zacho- 
dzie i na południu rowy, przez co cały 
teren górzysty, ciągnący się na przestrze- 
ni przeszło 3 kim. na południu i na wscho- 
dzie od Ypres, znalazł się w ich posiada- 
niu, Krwawe straty angielskie są ciężkie. 

Ofenzywa austrjacka przeciwko Wło- 
chom straciła nieco na tempie swem, co 
daje się ohjaśnić terenem górzystym i 
licznymi posiłkami, Ściąganymi zewsząd 
przez Włochów na zagrożone stanowiska, 
Jednakże wojska austrjacko-wępierskie w 
dniu wczorajszym odniosły znów pewien 
Sukces ua południowym zachodzie od 
Asiago, pod Orsiną, gdzie w nienstannem 
natarciu zdobyły Busibolo, 

Na froncie kaukaskim oienzywa tu- 
recka przeciwko wojskom rosyjskim trwa 
w dalszym ciągu i rozwija się pomyślnie. 
Armja Wielkiego Księcia znajduje się w 
odwrocie, który, trwając dotychczas w cen- 
irum, jak donosi komunikat turecki, roz- 
ciągnął się i na prawe skrzydło nieprzy- 
jaciela na wschcdnich stokach góry Kope. 
Wojska tureckie wyparły tam nieprzyjaciela 
za pomocą ataku na bagnety z ia? siz- 
nowiska na przestrzeni 14 kim. 1 śś 
go w kierunku wschodnim na dystar: A 
kim. zadając mu straty w przeszła 00% 
zabitych i ranionych, oraz 67 wziętych do 
niewoji. 

Turcy obsadzili dominujące stanowi» 
ska, mianowicie łańcuch gór, wzgórze 
Nairam, z których można był: ostrzeliwać 
stanowista na górze Kope, które wpadły 
później w ich ręce, 

Tragiczna Śmierć lorda Kitcttenera na 
wojennym okręcie angielskim, zczkołwiek 
nie wywoł:na bezpośredniemi działaniami 
wojennemi, wywrze bezwątpienia wielkie 
wrażenie na ludach mocarstw koalicyjnych. 
Zginął on wtedy, gdy wraz ze swym szta- 
bem jechał do Petersburga, gdzie, między 
innymi opraćować miał dalszy bieg akcji i 
roztrzygnąć wiele kwestji finansowych, 
związanych z wojną. Pozatem, że Angija 
przez Śmierć Kitchenera ponosi wielzą stra- 
tę w osobie doświadczonego swego mini- 
stra wojny i jego oficerów sztabowych, 
wypadek ten czyni wrażenie jakiegoś sty- 
gmatowego pomazania przez przeznaczenie 
całej sprawy koalicji, 


Obwieszczenie 
o dopłatach za metale. 
Dopłaty za zakupione metale przez 
powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko- 
niemieckiego prezydjum policji w czasie 
od 13 sierpnia 1915 r. do 1 marca 1916 r. 


uskuteczniene zostaną przy kasie wejen- | 


nego wydziału 

oddział w Łodzi 

przy ulicy Cegielnianej 20 od godz. 9 rano 
. | do godz. 4 po poł. 

a miąnowicje: 

w czwartek, dnia 8 czerwca 1916 r. 
dla odstawców z ulie: Dzielnej, Dąbrówki, 
Dąbrowskiej, Dobrej, Dolno- Wschodniej, 
Dzikiej, Dębowej, Dorotea, 

w piatek, dnia 9 czerwca 1916 roku 
dla odstsweów z ulicy Długiej, 

w sobotę, dnia 10 czerwca 1916 roku 
dla odstaweów z ulie: Drewnowskiej, Ewan- 


£Eurowców w Warszawie, 


gielickiej, Ekaterynburskiej, Emilji, Fabry- 


cznej, Fjałkowskiej, Fiszera, 

we wtorek, dnia 13 czerwca 1916 r. 
dla odstawców z uiic: Franciszkańskiej, 
Gubernatorskiej, 

w srodę, dnia Id czerwca 1016 roku 
dla odstaweów z niicz Głównej, Zielonego 
Rynku, Gęsiej, Głuchej, Qeneralskiej, Gra- 
nieznej, Grabowej, Górnej, Głębokiej, Gro- 


dzieńskiej, Henselmana, Heisłera, Hypote= i 


siej, Janicy, Inżynierskiej, 

Dopłaty będą wydawana tylko za ode 
stawiane z gospodarstw użyłeczne przed- 
mioty gospodarcze z miedzi, mosiądzu, alt- 
minium, niklu i eyny. Nie tyczy sią ono 
więc fabryk, warsatatów i handłarzy me- 
tali. 

Uprawnione do odbiora dopłaty osoby 
winny się wylegitymować paszportem oraz 
otrzymanemi przy odstawach kwitsmi, o ile 
takowe im wręczone zostały. 

Zwraca się uwagę na to, że należne 
kwoty tyłko w ustalonych dniach wypta- 
cone zosłaną i że spóźnione żądania 
uwzględniane nie będą. 

Łódź, d. 2 czerwca 1916 r. 
Wojenny Wydział Surowców 
w Warszawie 
Oddział w Łodzi. 
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proszeni są o składanie 
nazwisk swych i adre= 
sów w Redakcji „„Gazety 
Łódzkiej w celu umoas 
złiwienia Głównej Radzie 


| ilssem potrzekujących 


Opiekuńczej zajęcia się 
BOMDCY: 


| saisi, 


Wielka kwesta ogólnokrajowa 
„RATUJCIE DZIECI 


D:iegaci Seteji 4 narzekają na brak 
należytego zrozumienia ich misji przez wielu 
właścicieli sklepów przy nabywaniu nalepek 
na okos, co niezmiernie utradnia zadsnie 
delegatów i ujemnie wpływa na osiągany 
przez niek rezultat, 

I tak, obok sklepów nabywających na- 
lepki za kilka lab kilkanaście rubli są i ta- 
kie, nie mnisjaze, nabywsjące zaledwie jedną 
łab dwie po 50 graszy. Życzyćby sobie ua- 
ležalo, by w tryodniu kwestorym nie byle 
ozna skiepowepa, suls nalepkami Bieudeka- 
rowańego — nalepki bowiem Peig jedynym 
widocznym znakiem udziału, jaki sklepy 
łódziia biorą w wielkiej skeji jatmużłniesej, 
Ze względu na to, delegaci Sekeji 4 r-z 
jeszcze odwiedzą sklepy, która przez niepo= 
rozumienie june skuśkicm przypadkoxgi nien- 
bseności właściciela nabyly niedostateczną 
dla swych okien ilość nalepek z ponowną 
prośbą o dokupienie dalszej ilości. 

2 


Konika mipiaN 


Pansa Plihalówna zmofiarowsła Sekcji 
13 zbudowanie własnym kosztom i sgopa- 
trzenie w kwiaty apecjalnego kiosku kwia- 
towego w Helenowie i oddanie go ped zae 
wiadywanie Sekcji na obydwa dni Świate- 
pzLe, 

Zarząd Sekcji wyraża hojnej ofisrodaw- 
czyni sar.eczne podziękowanie za tę piękną 
cfiarę, 

* 


Zarząd Muzeum łeskawie zaofiarowsł 
Komitetowi Kweasty 1000 biletów, ważnych 
przez cały czas trwania kwesty. Dilety te w 
cenie tyiko 5 kop, będą do nabycia na ulie 
cach miastą oraz przy kasie; spodziewać się 
należy, że publiczność łódzką skorzysta ze 
sposobności odwiedzenia tego kulturalnego i 
kształcącego przybytku i tym sposobem po- 
łączy ntile smm dulei, 

$ 


„Polskia Kursy Pedagcg'ezna Wydzia» 
łu Szkolnego Magistratu m. Łodai, jako Se- 
keja 19-ta wrganizsją następujące działy 
prse: 

Dział I, Wykłady, lekce wzorowe, po- 
gadanki ilustrowane przezroczami, tablicami 
i danemi statystycznemi, wsjście 30 i 15 
kop. 

Dział IT. 


Wystawa, Otwarcia wyata- 
wy zna Kursach 


12 czerwca o godz, Ilej, 


| popisem chóru i orkiestry dziecięcej ze szko- 


ły Gszowni Miejskiej, 

Wystawa obejmuje działy: s) pedre- 
szajki s:koine, wyduwnietwa pedsgogiczne, 
metodyczne i dydaktyczne; b) pomoce szkol» 
ne szkół, kursów i t. p; c) rebótki dziecię» 
te szkół elementsrnych i echronek; d} praca 
pozaszkolne nauczycieli; e) robótki młodszych 
klss żeńskich szkół Średnich—otwarta to- 
dziennie ed 10 do 2 pp. i od 4 do 8 wiesz, 
wejście 25 i 10 kop. 

Dział II. Zabawa dziecięca s popisem 
gimnastycznym, Śpiewami chóralnemi i orkie- 
strą dziecięcą w Helenowie 17 czerwca od 
3 do 7 wiecz, wejścia 801 10 kop, 


Nr, 157, 


wn CN 
cznej, Hrabiowskiei, Górnego Rynku, dae | 


Wszystkie wymienione wyżej działy 
prac za wyjątkiem działu IIl-go przeprowa. 
dzone będą w łokału Kursów Pedagog, Przy 
ul. Dzielnej Nr. 44. z 


Program wykładów i lekcji wzorowych, 

Paniedsisłek 12 8ZEBITWCH: 

g- 12—1 pp. „O wychowania harodowęna 
prof, Zawadzki; | 

g. 4—6 pp. „Fasmo Krakowsko-Wis. 
luńskie" z przearoczami — prof, Starkig. 
wice 

g. 6—7 wiecz. „Badania naukowe aad 
dzieģmi“ z prsesroezemi — prof, dy, Dtefu. 
nowska; 

Wtorsk 13 czerwca, g, 5 
„O węglu kamiennym" 
—- prof. Starkiewicz; 

g. 6—7 wiecz, „O uktadais siougoznym" 
z przesroczami — prof. Dominikiewia:; 

g 7 —8 wiecz. „Co społeczeństwo I 
matki winne są niemowiętom*—dr. I Gare 
liska. 

Sroda 14 czerwca g, 5 — 6 pp, 
„Program wykładów arymetyki w szkoła 
elementarnej" — prof. K. Tomaszowski; 

g. 6—7 wisoz. „O kometach* — prof, 
Dominikiewicz; 

g. 7—8 wiecz, „Kształcenie charskte. 
ru dziecka* — prof. dyr, Szwajcer. 

Czwartek 16 czerwca g, 5—6 
Pp. „O nowych kierunkach w rysunka askol- 
nym“ — prof, Piaskowski; 

g. 6 — 7 wiesz. „Walka z chorobami 
szkolnemi* —dr, Handelsman; 

g. 7—8 wiecz. „O czynnościach 
— dr. Mikalski. 

Piątek 16 czerwca g 4—5 pp, 
„Kraje podbiegunowe” s przesroczami— prof, 
Starkiewier; 

g. 5—6 pp. „Zagadka wnętrza ziemi* 
wzorowa pogadanka — prof, Dominikiewiez; 

g. 5—8 pp. „Gewka Rahmkorffai pro. 
mieuie Reatgena" — prof, Sznajder w Mue 
zen m; 

g. 6—7 wiecz. „Lekcja wzorowa gtylie 
styki” — pref, Koziołkiewiesówna: 

g. 7—8 wisor, „Początki życia psychie 
czasgo dzigcka” — dr. A, Mikalski, 

Sobota 17 czerwca g, 3—7 pp. 
niema wykładów wobec organizowanej w Hee 
lenowie zabawy: 

g. 7—8 wieer. „Strona pedagogiczna 
uchwał Komisji Edukseyjnej"—prof, Remie 
szewski, 

Niedziela 18 czerwca g. 12 — 
1 pr. „Nasze trądycje wychowawcze” prof, 
Świdwiński, 

Pierwszy 


—6 pp 
— 8 przegroczami 


mózgu” 


wykład w poniedziałek 13 


| czerwca poprzedzony będzie uroczystem ce 


twarciem wystawy o godz, ll-ej rano, przez 
chóry i orkiestrę dziecięcą szkoły Gazowni 
Miejskiej. 


* 
* * 
Zarząd pol. kursów pedagogicznych 


; zawiadamia, że czytelnia, na czas organie 


zowanej wystawy, to jest ed 7 do 19-go 
czerwona zosłaje zamkniętą, 
* 


* + 
Wykłady na kursach zawieszone be 
dą na czas świąt i wystawy, io jest Qd Boe 
boty 10 do poniedziałku 19 czerwca. 
R $ 


Pierwszy wykład po przerwie świąte« 
cznej odbędzie się w poniedziałek 19-g0 
czerwca o godz. 6 wiecz, według zwykłe: 
go pianu, 


+ * 0% 

Biura Sekcji 19-ej otwarte są codziena 

nie na kursach od godz. 10 do 2 po poł. 
i od 4 de 8 wiecz. 


— Jednodniówka Hteracka, 

Literaci i dziennikarze łódzcy, pra. 
gnąc ze swej strony przyczynić się do 
powiększenia funduszów wielkiej ogólno- 
krajowej kwesty pod haslem „Ratujcie 
dzieci", wydają staraniem swojem jedno- 
dniówkę literacką, w której znajdują się 
prace wszysikich, znanych w Łodzi na 
polu piśmienniczem pracowników pióra. 
Komitet redakcyjny jednodniówki stanowią 
pp. Stefan Gacki, Marceli Sachs i Emil 
Wojnarowski. Jednodniówa, która wyjdzie 
nakładem prasy łódzkiej, zawierać będzie 
kilkanaście cennych utworów z dziedziny 
poezji, nowelistyki, satyry i publicystyki. 

— Przedstawienie na rzecz Kwo“ 
sły „Ratujcie dzieci”, 

Na rzecz ogólno - krajowej kwesty 
„Ratujcie dzieci“ odegraną będzie w czwar- 


| tek d. 15 b. m. w teatrze Polskim (Ce- 


ielniana 63), 4-ro aktowa komedja Al. hr. 
Fredry Pa. Jowialski*. W  przedstawie- 
niu łaskawie wezmą współudział p. Sach- 
nowska z Warszawy, p. Janusz Orliński 
(w roli tytułowej), reszię obsady stanowić 


| będą pp.: K. Mathisowa i Z. Szperliżanka 


oraz pp. E, Kulisz, K. Oswald, Cz. Gum- 


| kowski i J. Holc. Kierunek reżyserji ob- 
' jął P 


„ Janusz Orliński, | : 
ś Doborowy zespół grających, zupełnie 
nowa inscenizacja, staranna wystawa 1sty- 
lowe kostjumy, gwarantują w zupełnoś- 
ci wysoki poziom arłystyczny tego intere 
sującego widowiska, 


Nr 157. 


— Uroczysła Msza św, ma intencję | 


pracowników tramwajowych, 

< W pierwsze święto Zielonych Świą- 
bk o godzinie 5-£j- ryano w kościele św. 
fanistawa Kostki odprawiona będzie 
łów. tramwajowych. 

Na stacjach krańcowych już o go- 
lzinie 4 i pół rano czekać „będą służbo- 
ge pociągi dla przewiezienia rodzin pra- 
towników. tramwajowych. Po nabożeń- 
bój motorowi i konduktorzy, będący 


nia tego na służbie powrócą do. Te: 


— Komisja rzamieślnicza 
fla załatwiania spraw, związanych z Tze- 
miosłami, została utworzona przy Sto- 
warzyszeniu techników. 


Kemisja ma na celu popieranie za- | 


wodowego wykształcenia rzemieślników, 
tajęcie się sprawą ferminaforów, wyda- 
wanie książek fachowych i t. p. | 


" Przy Stowarzyszeniu utworzono ró- 


wnież komisję pośredniczącą w zatar- 
gpa między pracownikami i pracodaw- 


— Z komitetu zagonków. - 

(b) Na wezerajszem posiedzeniu Ko- 
miłetu zagonków uchwałono opracować 
zczegółowe Sprawozdanie % działalności 
Komitetu zagosków Za SEZON ubiegły i 
przedstawić je na przyszłem zebraniu. | 
~- Wszystkie, będące w rozporządzeniu 
Komitetu, zagonki zostały rozdane, Z Wy- 
jątkiom nieznacznej jłości na Moskulach. : 

Etwierdzono, że wieje osób z mteli- 
gencji zgłosiło się i otrzymało zagonki w 


joku bieżącym, Bałomiast stosunkowo ma- | do lekarzy. 


ła liczbą zgłaszała się z poraiędzy ludno- 


bei, pobierającej zapomógi ».bolezacji mie- | rodzirom po zmarłych członkach 150 rb. 


sienia pomocy biednym. 
— Howy sapita 


Aa : 
dla umysłowo chorych w Radogoszczu 


> 
który podczas operacji wojennych eko- kop. Takaż suma była dochodu. © 


ło Łodzi bardzo ucierpiał, zostaje obe- 
«nie odbudowywany. Zarząd dokłada 
starań, aby wkrótce mogły być otwarte 
niektóre pawilony. =. = {8) 


— Szczepienie ospy ochronnej 


dzieciom w szkołach początkowych TOZ- 


poczynają od dziś lekarze szkołni. 


Szczepieniu podlegają dzieci nie 
poddane tej powinności przed grudniem. 


— | 1— Bzieci do Ciechocinka, 
(s) Komitet. żydowsk. kolonji letnich 
opracował projekt wysłania słabowitych 
dzieci na kurację do Ciechocinka. 
|/— Łódzka Straż Sygn. Sch || 
_ Dziś o godzinie 6 wieczorem: ćwicze- 
nie sygnalistów wszysikich 9 oddziałów w 
domu rekwizytowym 3 oddziału. © 
-« O godzinie 7 wieczorem: ćwiczenie 
4 oddziału w domu rekwizyłowym iego 
oddziału: |«- 0050 5-0, 
— Kimemategraf „Łuna, 
Dyrekcja teatra „Lana“ sprowadza w 
fych dniach wspaniały obraz p. t „Fałam- 
bo”; temat do tego obrazu zaczerpnięty zo- 
stał ze wspaniałego dzieła Gabriela D'An- 


nunzio, Obecnie arcydzieło to demonstro- 


wane jest w Warszawie i cieszy się ogro- 
miem powodzeniem. 

— Z Hełenowa. , 
: _ Zarząd Helenowa podaje do wiado- 
mości odwiedzających ogród, iż wobec co- 


zaz większej ilości fałszywych bonów m- 


blowych, kasa przy ogrodzie w Helenowie 

takowych nie przyjmuje, == 

" Publiczność  pieszona jest takže o 

placenić drobnemi pieniędzmi, gdyż prży 

obecnym braku bilonu wydawanie reszty 
nastręcza niemało trudności, 
m Drobny ogień. | š 


tb) Wezoraj, o godz. 9 m, 45 wieczn- 


łem, wezwauo Ii II oddziały straży ognio- 


wej na ulicę Spacerowa nr. 85, gdzie za- |. 


paliła się wełna, będąca na składzie. 


Pożar wkrótee umiejseowiono, Straty 


nieznaczne. = . M 
— Kradzież kart ma chleb, 


Piekarzowi z uliey. Wólezañskiej 94, | 


| Tente 1 muzyka. 


Robertowi Wernerowi skradziono kart sa 
chleb na dwa tysiące funtów. fa) SE 
a m Bzem zastąpić mydło? 


Z powodu drożyzny mydła, powstal | 


projekt zastąpienia tego artykułu przez 
serwatkę. Sposób ten oddawna jest znany 
w łlubelskiem, gd 
piorą zwykle bieliznę w serwaice. ` Kolo- 


towe rzeczy piorą się w serwatce doskom= - 
nale, rówsież i białe grubsze płótna, Na-. 


wel najbardziej przybrudzone ścierki wy- 
zbywają się przy takiem praniu plam i 
załłuszczeń. Pierze się w dwóch serwa- 
kach, najpierw w cieplej, a następnie w 
gorącej, poczem już tylko trzeba płókać 
z fope wodzie.. A> jedno należy zwró» 

x uwage- piorących, aby przy praniu nie 
tariy bielizny © balję, lecz Ścierały ją w 
Asię _ Ten sposób jest daleko skuteczniej 


Bik Ze Zgierza, 0. ©. 

>, dutfo w Zgierzu nastąpi. otwarcie 
Miejscowego: Oddziału łódzkiego  Stowa- 
izyszenia nauczycieli chrześcjan. (a) 


troczysta Msza św. na intencję oficiali- | 


tam kobiety wiejskie | 


Ze związków i stowarzyszeń. ` 
— Ze Słow. pracowników bandis- . 
wyer. l ; l Saras 


(). Opracowano sprawozdanie Sto- 


warzyszenia za rok ubiegły 1915, które - 


przedstawia się w sposób następujący: 

Na dzień 1 stycznia 1916 roku Stow. 
liczyło 1292 członków. 

. W przeciągu roku ubiegłego utwotzo- 
rowe, sekcje prawną i lekarską, 

"W d. 1 stycznia r. ub. w kasie znaj» 
dowało się 498 rb. 58 kop. W listopadzie 
otrzymano z berlińsk.ego komitetu niesie- 
nia pomocy 2,000 marek. Z bibijoteki 
Stow. wypożyczono 7784 książek, 

Na kursy wieczorowe do 1 słycznia 
r. b. uczęszczało 265 uczniów. z 

Z sekcji prawnej korzystało 300 cow- 


no przy Stow. herbaciarnię, kursy wieczo=. 


ków. Kuchnia przy stowarzyszeniu od 26 ' 
sierpnia 1914 r. do 1 stycznia r. b. wyda- : 
ła 58,680 obiadów i zrobiła obrotu 8,139. 


rb. 84 kop. P.ócz tego wydano 6039 bez- 
płatnych obiadów, koszt których wynosił 
990 rb. 37 kop. Herbaciarnia wydała w 
pizeciągu r. ub, 70,819 szklanek herbaty 
i 82,170 porcji chleba, obrót herbaciarni 
wyniósł 4258 rb. 82 kop., czysty zaś zysk. 
249 rb. 59 kop, 

- Kooperatywa przy Słow. na dzień 1 
stycznia r. b. Hiczyła 703 członków. 
- . c Kapital z wkładów wynosił 921 rb. 


Czysty zysk wyniósł 1042 rb. 23 kep. 


Komisja finansowa miała dochodu 683 rb. 


-27 kop. 


Sekcja lekarska od 9 listopada T. ub. 
do 1 stycznia r. b. udzieliła 154 kartek 


Kasa ubezpieczeniowa wydała dwóm 


Pożyczek i zapomóg udzielono na 


| sumę 346 rb. 12 kop, 


Ogółem wydaikowano 10,266 rb. 40 
Budżet przewidywany jest na rok 
1916 na sumę 10,700 rb, AL 


-— Zebranie właśc, restauracji. 
(s) Wczoraj o godz. 3-ej bo połu- 
dniu w lokalu przy ul. Dzielnej Ne 18 


Na wniosek p. Sznelkiego uczczono 


przez powstanie z miejsc pamieć po 
zmaiłym właścicielu restauracji. ś. p 


Antonim Kifrze. 

Następnie rozważano sprawę zaka- 
zu sprzdaży wódki od 1 maja. . 

Wobec zmniejszenia się dochodów 
postanowiono wystosować prośbę do 
prezydium policji o zniżenie podatku. 
Omawiano również sposoby wpłynięcia 
na właścicieli domów, w których miesz- 
czą się restauracje, © zmniejszenie czyn- 
szu komornianego lub o rozwiązanie 
kontraktów. 


— Związek zawod. pracowników i 
pracownic przem. włóknistego 


niniejszem podaje do wiadomości, że w 


nadchodzącą sobotę w lokalu kuchni 


ZIV przy ul. Piotrkowskiej nr. 289 (sto- | 
łownia Geyera) o godz. 4 i pół po poł. 


odbędzie się zebranie konsumentów ku- 
chni XIV przy związkach zawod. robot- 


"ników i robofnic w następującym po- 


rządku: - k 

1) Sprawozdanie z działalności ku- 
chni XIY, oraz zarządu Tanich i bez- 
płatnych kuchni robotniczych; 2) uwagi 


4 życzenia konsumentów. 


Zebranie to ma na celu poinformo- 


| wanie szerszego koła robotników o sta- 
"nie gospodarki 
„materjału; 


kuchni 
dotyczącego stosunku kół 
robotniczych do podobnych placówek 


gospodarczych. Zebrania w innych ku- 


chniach, należących do Związku, wkrót- 


| ce się odbędą. 


— È. 0. S. w Hielenowie. 

Dziś; Koncert Popularny. 

Dyrekcja: Tadeusz Mazurkiewicz. 

Jutro: Koncert historyczny kompo- 
zyłorów niemieckich. 

Dyrekcja: Bronisław Szulc. 

W programie m, í: Beethovzn—Sym- 
onja nr, 4. 


— Kencert Tow. Godziwych Rozp. : 


Niedzielny koncert T. G. R. dowiódł, 


dle zdziałać może nasza młodzież, jeśli 


tylko zechce. T-wo G. R. otworzyło po- po 
dwoje swych skromnych salonów dopiero 


na wiosnę r. b. 


Czionkowie z czasów przedwojennych i 


do tego stopnia rozproszyli się, iż T-wo 


zmuszone było organizować się zupełnie 
| na nowo. EM ai aa 
Ze przez trzy wiosenne miesiące nie | 


próżnowano, dowiódł tego niedzielny wie- 


| czór. T. G. R. posiada już własną druży- I 


GAZETA ŁÓDZKA. 


XIV i zebranie "Smugowej nr. 12, rozmajte meble, 


nę muzyczną, zgraną doskonale pod ener- 


giczną batutą p. Strzeleckiego, oraz kwar- ` 


Tet smyczkowy, traktujący poważniejszą 
muzykę. Chór mieszany pod dyrekcją p, 


Ulasa, wychowafńca Warsz. Konserwatorjnm, | 
Poza tem : 
4 zorganizowano kółko dramatyczne, 
Członkowie powyższych sekeji zda- . 


zapowiada się także obiecująco. 


wali właśnie w niedzielę pierwszy egzamin. 
wypadł dobrze — świadczyły o tem 
burze oklasków i ciągłe bisowania. 


Program był dość bogaty. Poza pro- 


dukcjami  orkiestrowemi, popisywał się 
chór, który odśpiewał zupełnie poprawnie 
„Smierć kozaka“ Moniuszki i kilka pieśni 
ludowych, —  - 

Następnie p. Ulas wykonał na forte- 
pianie sonatę Cłemenfiego, a p-na Jeznit- 
kowska deklamowała utwory El..y'ego, Ko- 
nopnickiej i Ujejskiego. W drugiej cze- 
ści p. Swiderski dekłamował „Kujawiaka” 
i „Na zagrodzie" El..y'ego i „Ktoby mi 
da.*, Konopnickiej, poczem kwartet smycz 


kowy uraczył nas paru ntworami Mozarta, | : 


wreszcie zakończyli tę część programu pp. 
Piątkowski i Nowacki kilku bardzo udat- 
nymi i aktualnymi kupłełami humorysłycz- 
nymi. 


MER Trzecią część programu wypełniła . 


jednoaktówka Bełzy „Słowiczek*, ode- 
grana przez pannę C. ipp J, K iJ. 


Amatorzy, jakkolwiek grali jeszcze zpe- | 
się jednak ze | 


wną tremą, wywiązali 
swych ról dość dobrze. 


Członkowie zarządu, zachęceni nie- . 


dzielnym powodzeniem, zamierzają zająć 
się organizacją dalszych sekcji, miano- 
wicie: sekcji gier towarzyskich, gimna- 
stycznej, odczytowej, wycieczkowej itd. 
ECA TE CEO EE ZEE EKO TEAC M ET EAS EE EDES 


OFIARY 
złożone w xdm. „Gaz. Łódzkiej”, 


Zamiast kwiatów w dniu urodzin p. 


B. Rubinstejna N., S, składa na rzecz T-wa 
Ochrony Kobiet (ul. Andrzeja 16) rb. 2. 


Członkowie łódzkiego klubu sporto- ` 


wego, pragnąc uczcić pamięć zmarłego 
prezesa honorowego klubu, Karola Le- 
wińskiego, składają zamiast nekrologu 


| w pismach rb. 16 na wpisy szkolne do | 
odbyła się posiedzenie właścicieli re- 
stauracji pierwszej i drugiej kategorji. 
Przewodniczył: na posiedzeniu p. Tame. | 


uznania redakcji. 
Przymusowa licytacja, 


W piątek d. 9 czerwca 1916 r. o g. 
I] ranó w Dąbrowie nr. 23, (Punkt zbor- 


„ny licytantów u. Szturma) „sprzedam przez i 


licytację zaraz za gotówkę: 
|" 2 dwuosobowe wolanty, 2 duże wo- 
zy ze skrzyniami, 20,000 sztuk cegły pało- 
nej, . 
Blazyczek 
Komisarz sądowy w -Łodzi. 


Przymusowa licytacja. 
W piątek dnia- 9 czerwca 1916 roku 


sprzedam przez licytację zaraz za gotwkę . 


następujące przedmioty: 
1) o godz. 8 rano przy ul. Konstan- 


tynowskiej nr. 37, 1 usządzenie restaura- | 


cyjne, ł biurko i 1 steliczek, 
2) o godz. 9 rano przy ul, Długiej 5, 
1 kredens, 1 kanapę pluszową, 1 biurko. 
3) o godz. 10 m, 45 rano przy ulicy 
Podrzecznej nr. 8, 1 futro męskie, 3 koł- 
dry pluszowe, 4 lichtarze platerowane. 


4) o godz. 11 m. 15 rano przy Sła- | 
rym Rynku nr. 10, 1 starą maszynę szew- | | 


cką, 6 par starych cholew do butów, 1 
parę damskich cholewek i £ p. 


5) o godz. 11 i pół rano przy Sła- 


rym Rynku nr. 10, 1 maszynę Singera, 1 | 


lampę wiszącą, 2 obrazy i inne. 
6) o godz. 12 m. 15 w poł. przy ul. 


Gorgolewski 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


-+ nie oprócz dni świątecznych: 


Finanso' 


przy Urzędzie Starszych Zgromadzenia Kupców 
i Komitecie Giełdowym Łódzkim 


niniejszym podaje .do wiadomości publicznej, iż, z powodu 

pojawienia się sfałszowanych bonów 1-rublowych, przystąpił 

do wycofania z obiegn wypuszczonych przez wymienione in- 
stytucje bonów 1-rublowych. 

Wymiana tych osłałnich bonów odbywać się będzie 

w kasach Wydziału Fiaansowego w gmachu Banku Handlo- 

wego w Łodzi w godzinach od 10 


3 


Przymusowa licytacja. 


W piątek dnia 9 czerwca 1916 roka 
sprzedam przez licytację zaraz za gotówkę, 

1) o g. 9 rano przy ul. Wólczańskiej 
nr. 61, 1 szafę do ubrań i 1 lustro w O- 
prawie bębowej. i = 

2) o godz. 10 i pół rano przy ulicy 
Wólczańskiej nr, 15, 2 krowy. 

3) o godz. 12 w poł. przy ul. An- 
drzeja ur. 46, 1 pianino, 1 kredens, 2 is- 
stra, 1 duży stół dębowy, 12 krzeseł wy: 
ściełanych, i toaletę z lustrem, i pluszo- 


jywą kanapę i inne meble 


4) o godz. 3 po poł. przy ul, Żabie; 
ur. 17, 1 iutro męskie, 1 maszynę do szy” 
cia, 1 skrzynię oszkloną i 1 kistro. 

| Łódź d. 7 czerwca 1016 r. 
Cyrk. Komisarz sądowy. 


p z R 


e 


ree e, 


; = Ę Dan 


p j 8: i k : F , 
Najlepsze na zęby 
Cena 1/, flakonu, wystarczającego na kilka 
miesięcy Mark. 2,25. 
i) ilakonu Mark. 1.25. 


Teodor Wagner 
elektryczna palarnia kawy i 
skład towarów kolonjalnych 
ulica PIOTRKOWSKA Hr. 218, 
POLECA: 
Godziennie pałoną i surową kawę, w wy” 
borowych gatunkach, prawdziwą rosy|- 
ską herbatę Hrm: Ki S.Popowa, W. Wy- 
sockiego i S-ka, czekoladę, kakao, kon- 
serwy z ryb, sardynki, oliwę nicejską, 
śliwki, rodzynki, migdały i prawdziwy 
buljon Maggiego w kostkach. 
Skład jest otwarty: od 9 — 12i 2 — ©. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


detalicznie od Rb. 1.15 łokieć 


o budynek fab 


Mikołajewska Ne 5 w podwórzu na praw 
SSS W dobrym punkcie 
á LJ 


Do wynajęcia 
słoneczne 4 iub 3 pokoje z kuchnią i wygodami 
ul. Radwańska Ne 8. . | 


„Kino - Mirage 


demonstruje nadzwyczajne arcydzieło p.t. H 


z znak. „F. CELNIK*, | 


eda e 


— 12 i pół rano codzięn- 


4 GAZETA ŁÓDZKĄ | Nr. 157. 


W Niedzielę, dnia ll-go Czerwca 1916 roku odbędzie się: WIECZ 6 REARODOWY "EE 


atr Pois! na BENEFIS LINY WARSZAWIANKA | Stary Mundur 


Bilety do nabycia w Cukiersi Gostom- | ŚWBIATYNSKIEJ (Pieśń z 81 roku WYSPIAŃSKIEGO). obraz dram. z 63 r. Wiśniowskiego, 
kiego: w d. zaś widowiska—-w kasie teatru. 


poczyck 6 8 m Reżyser J, Omiński, || W Poniedziałek, dnia 12-go Czerwca BIE r, „JBAGCEFENIELO" kumeija w 3 aktach, B Gorczyńskiego 


EEEE ECA EEE TERAZ RAZJE a GE | I k cj O zbi LOWE 

; i rzystwo Oświaty Ludowej fi |. CH | 

Z y dowskie Towa ystw a s | J n języka niemieckiego dla dorosłuch 
W Czwartek, dnia S-go Czerwca 1916 reku o godziaie 2-ej po południu w godz. wieczornych. (Piotrkowska EFI 


l sre ET. 
l 


+ Wielki nochód dziecinny. Specjalna Orkiestra deta dla zabawy dziecinnej. Każde dziecko h 
O pae T odiafe. Koncert Popularny pod bałutą T. Mazurkiewicza. Na estradzie oddział n 2 B ż. | p a aus 
trzymuje bek: rz: kei cis a xi — SI k jeri Tk j j 5 z "= 
Literacki. Poczta, Kwiaty i różne Atrakcje. A IE SRD 5 2 ae =. 17 kop : {i od 50 kop. font hurtem rabaty u Druckera 
Dia członków związków 30 k, do nabycia w {Krótka r f awy przy kasie. SREBRA A. DON sk epiek ot 
ROZETA AARONA ZNA: 


Pm a E f 
ZL a E RAA ] 
aa Zad ah py i Ea o ge mad Ba = ly mad ny ni = 


Kursy wieczorowe-buchalteryjne 


D. SZYMANOWICZA 
ulica PAŃSKĄ Nr. 26. 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKĘ 


Ulica Południowa 3% 2 róg Piotrkowskiej 


charoky zewnętrzne i włosów 

Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usttwa- 
nie szpecących włosów. 

Przyjmuje o0d8—1 r.od4—0. Panie od 5—8 p. 


podaje do wiadomości, że przedstawiciele Tow. „PRZEZOR- = 
NOśSC* P.p. Laskowski i Posernbaum otrzymali ajenturę J 
Warszawskiege Tow. Ubezpieczeń od ognia na okręg Łódzki. A 


Biuro: ul. Dzielna 28. ——— Biuro: ul, Dzielna 28, 


eble nowe i użyyg 
A! A! A! A! Al M ne najtaniej wów 
żym wyborze oraz łóżka metalowa wózki i We 


RZY 


ERAWŃENIE x 

il ZRIRY | | z mia locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 

m | petani d BERA Poleca żę krok RS Z Romiszowe 
chorób zębów i jamy ustnej. sBktemo Piotrowska > = ro front, 

eraz Mikołajewska 83 róg Ewan- AAAAAA. Z powodu plany foka- 


lu, možna kupić tanto 
meble nowe i używane tapicersko ~ stolare 
skie Nawrot M 37. 


A A A Moszyny do szycia i kwity lom- 
$ LJ 2 


bardowe, kupuje Brzezińska 
10 Placek. 
kuszerka przyjmuje Chore udziela porad, bie- 


duym ustępstwo, Piotrkowska 228 m. 2A, 
Are piękne marynarki mocne spodnie 


letnie Piotrkowska 145 m, 34, 


3 gielickiej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie kowespatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz, 


O AISE 


Polękiem NE EPA I TZT 


w Łodzi Zawadzka 9. | > 
Egzaminy wstępne przedwakacyjne zaczną się dn. 14-go ćzerwóa. 


pzrdzo tanio udziela lekcji starszy uczeń gimnazjum 
Wiadomość w Adm. G. Ł. 


pe sprzedania urządzenie po sklepie koloniaf- 
nym, szyldy nowe. Wiadomość Benedykta 41 


(ye E WWE 


u właściciela domu. 


rzaweo. Hurtowy i detaliczny © rześcja 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche 


bane po 43 i po 36 kop, pud ul, Franciszkań. 
ska M 25 W. Tylśski, 


Keris używany kredens biel. zniarkę, szafę, 5 
Nawrot 55 Wróblewski. 


Ms" bardzo tanio sprzedam Piotrkowska 178 
M” le do sprzedania Mawrot 42 lews oł. 2 p 


od g 10 r. — 12 w p. i od 3 — 6 pp. 
piesrkanie stonocsne J—4 pokoje z balkonem 


LUZKI BATYSTÓWE | 1-2 piętro wydcdy w obrębie: Długiej, Na- 
BLUZ BT Ó " 2% | wrot, Wiedzewskiej, Dzielnej, pożądany ogróe 
Ua (unma 8 


-i kase finne gimnazjum iydownki 


Kand. nauk. malem. M. Szwajcera i kand. praw L Szwajcerą 


i Po cenach dawniejszych | 
| tylko do świat i 


t H 
i 
i 


PALTA DAMSKIE 
150 js T59 


w Łodzi, uł. Mikołajews-a 18. w Łodzi, ul. Mikołajewska I8. 


; a A t 4 1 cłarzo 
w sierpuru r. D., ofwarie zostana klasy wsłępne: młodsza i starsza, 


R 
z 
wstępne w mieszkaniu (Srednia 10} od 4 — 6 


e | a 


w Łodzi, Dzielna Aż 57 


| 

Ę 

| 
Egzaminy wstępne przedwakacyjne rozpoczną sią 13 Czerwca o godz. 3 rano. Przy gi- A 


dek, potrxabne od I Lipca, Oferty w Red, G. 
Ł. dis R, P. 


Me inteligentna izraelitka poszukuje na wy- 
jaxd do Ciechocinka posady jako towarzysze 
ka lub do dziecka, xa skromnem wynagrodze. 
niem Oferty pod „B. B.< w Adm. GE 

M es*op i upa nowe tanio sprzedam SZOSĘ 
Pahbjanicka 50 m. 10 Nasfeter. 

racownia gorsetów 
kowska 132. 


Fapa pr PGE" POCOO PPPE AC ENEA DADA AA 
ralnia „Marta“ poszukuje zdoinej chemiczarki za” 
raz uł. Główna 31. 


R ; z osyjskich, Frane 
Posiadacze polis, RE Fen i Amerye 
kańskich Tow. Ubezpieczeń na życie z ostabe 
nich 7 lat, proszeni są we własnym interesie o 
łaskawe złożenie swych adresów w Red. Guz, 
łódz. pod „Polisa* ` 


4 z ri i więcej mogę 
300 rb. miesięcznie ing osoby 
ustosunkowane xa handlowo-przemysłowej l 
rzemieślniczej. Oferty pod „300* w G. L, 


Rowery, uięski i damski, mafo używane sp 
dam Rzgowska Z m. 16, 


Pe EEEE WOTA E N E 
esorkę małą bryczkę prawie nową tanio sprzedam 
Szopa Pablanicka 18 kuźnia. 


Rowery do sprzedania Rzgowska 20 fron 


S užga potrzebna do wszystkiego, sa skronie 


nem wynagrodzeniem Przejazd 60 m. 49. 
gee sumtenny saras potrzsbny y 5%, 


załą I lożka z materacami sprzedam tanio. 


| GARRITURY MARYM. | 
25, 32, 269 || 
| 


Korzystajcie z okazji 


atsiji Kędzierskiej, Ploter- 


H 

na 2 = > = ` | 

mnazjum egzystują prócz ośmin normalnych klas, dwie wstępne klasy! aorta od 12.2 pa Schrmiecheł i Rosner | 

j y neniär 3! ioneód 5—8 lat. Podania przyjmuje się codziennie od 12-2 pn. RNA 

oraz kiasa ele mentärna dla ch opców od BAZĘ przy 3 Łódź, Piotckowska 100. | 
! 


(Kl Zaklad latkow deński= Szkoła przygołow. koodil. 


Heleny Cholewickiej (Mikolajewska 59 róg Ewang.) 


zostaną przeniesione od 1-go Lipca do raxszetzonego lo':alu przy uł. Ra 2% Ne. 120 
Egzaminy przedwakacyjne od 8-go Czerwca. Zapisy codziennie między 10 — s M 
Do klas wyższych pr cz uczennic przyjmowana będą jako wolne słuchaczki, panienki stersze, 
i pragnące uzyskać w przyszłości świadectwo 4-ro klasowe. 


Piotrkowska 25. 


Mikolajewska 48 m. 1. 
anie sprzedam meble zdwuch pokol tow 
1l m. 16 w oficynie leweh 
nionina Bednarek zgubiła paszport niami 
ii wydany przy ul. Kwanglelickief 10. 
gnieszka Wrzesińsj a paszpo 
A, W ESA felickiej 10. 
engocka zgubiła paszport niemie 
wydany trzy ul. Suwalskiej Il, | 
tohajina Sobczak zgubiła paszport niemiecki 


wydany x gm. Bruss. 


| aranna Wolska zgubiła pz: niemiecki 


wydany przy ul. Huwalskiej 6, T 
iktorja Łaniuche zgubiła passport niemiec 


wydany przy ul, Przajard 1. 


casy skórzane 


sprzedaż hurtowa me pe 
I. Mitenbtum Łódź, Piotrk. 95 róg Andrzeja, ARS su Rok JI 
— | $zmilewicz, Południowy Ne 8. 


leonora 


Rutynowany pedagog 


Nauczyciel progimn. i stnd. polit. peters. przyj- 
mrnje lekcja na czas wakacji letnich 


Łądajcie tyłke herbaty 


w Mitie Pabianickiej. 


Przyspocuhja do egzaminów wasiępn., poprawk. 
| £ matury. Zgłoszenia od 3 — 5 Łódź, Mikoła- 
ina jewsBka 67 m, 20 oficyna parter, 


zdolny kowal (zuszieger) i ślusa” 
|rze na gięte roboty oraz chłop” 
cy chcący nauczyć się ślusarstwa 
za mogą się zgłosić Długa Ne 162, 


w płynie. Dostać wsządzie. Najwiąksza ekono- 
mje, hardzo smaczns, Poszukiwani ajenci na Kódź 
i prowincję, Łódź, Krótka $—i3, 


Ta: z sIRIGGKI „Bledz'Gwe 
azinąt paszport nismiecki y A 
Z skiej mieszkanki wsi Sofsnów gm. Mrogs 
Dolna. | > 


CEZ TO ZOE ZSEE ZZZ ZY ZERO RZE ZZZZZZOZNZZ ZZOZ ZZOZ ZZOZ 


| Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 6 "Na maszynie ratacyjnej w tłoczni JANA ÓKODKA Przejazd 3. 


rasy polskie]. 


„Ratujcie azioni 


ii W ostatni ierre, giyeodnia 
Matrówatej anba poe zienni ngk 
p. stay, Pe umieścił artykul p. t. 
„Ratujw dziec”, Artykuł ten, w którym 
autot, w płęrtnych I podniesłych słowach, 
gtjuihia ausczenie. wiańkiaj kwaaty. ogólno* 
krajowaj, przytaczany dastownie poniżej: 
„Jak wizja dawno minionych lat, jak 
ek weń, przośniony podł cianiem zielo= 


mych drzew parku Easienkowskiego, prze- |. 


wa łą przed maszomi oczami epilog 
"Wielkiej kwesty majewej==koncert stylowy 
W tenze. królewskim w Pomarañezarni, - 
Król Stak, pani Grabowska, książę Józef, - 
„biały domek i biały pałac, wpatrzony w 
Nastro wodne, korowód łabędzi na stawie 
ï słodkie tony „Yillanell* Wojciecha Dius 
goraja z wieku XY]-go, a po nich pełen: 
"Czaru menuet z symfonii b-dur Antosiego 
Milwida, fraki, żaboty, pudrowane. peruki, 
szeleszczące robrony — wszystko przenie- : 
Bione z państwa wyobraźni i postawione 
w ramach rzeczywistości, w stylowej opra.. 
wie najstylowszego chyba w Europie tea- 
tru „dworskiego”, jaki zostawił po sobie. 
w Bpuściźnie wiek XYVIII-ty króle wskiej 
w on ezas Warszawie, hołdującej za prze. 
„wodem i przykładem Najjaśniejszego Pana 


klasycznym formom -w „ architekturze, w. 


sztuce i w poezji... 

I nagle, potym śnie, "rzeczywistość 

nasza dzisiejsza 0 nieubłaganych, ostrych 
konturach dnia powszedniego Warszawy, 
borykającej Bię . z niedostatkiem, niezło- 
mnie stojącej. przy haśle przetrwania, pro- 
wadzącej swoją wielką akcję jałmużniczą 
z niesłychanie czujnem okiem i uchem na 
każdą potrzebę, na każdą niedolę; z wia- 
rą niszachwianą w lepsze jutro sweje i Caa 
dego narodu, 
l Nie przebrzmiało -jeszeze wołanie o: 
pomoc dla azkoły polskiej, a oto już roz- 
łega się, skupiające tym razem kraj cały 
w jednolitym wysiłku woli, hasło: „ratuje 
gie dzieci“ 

„Ratujeis dgieoi"—to znaczy ratujcie 
przyszłość narodu, uczyńcie Wszystko, co 
w waszej mocy, aby zachować jak najwię- 
cej życia tej ziemi, Spustozzonej przez Woj- 
nę, aby zapewnić jej jak największą iłość 


serc, bijących dla niej miłością, jak naj- 


„więcej Tak, gotowych do pracy nad jej u=: 


prawą i zabudowaniem. Nie mada 
© Nowe. 


"Już od. paru godzin mäster Higges, 


W. JACOBS. 


| ve razdo niemowlę, 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
CZWARTEK, 8 CZERWCA 1916 ROKU. 


piersi matki asie dzisiaj truciznę, to przy- 


-Bzły obywatel kraja, od którego zdrowia i 
{ Siły zależy taj wszechstronniej pojęty: do- 
-bróbyt Polski jutrzejszej, że każde z tych 


wątłych gara 


- które snują się ulicami 
miast lub w 


wW zrozumieniu tej _odpówiadzialio: 


>. jaka ciąży na nas za przeprowadzenie. 
tago zastępu młodych Bił narodu: przez. 


końcowy okres wojny, wezwała Rada Głó- 


wna Opiekuńcza całą społeczność - polską - 


do ofiarności na rzecz -dzieci polskich. 
Dzieci ts trzeba nakarmić, Niemowlę- 


tom w Warszawie, w Łodzi i w innych miae. 


staeh większych trzeba dostarczyć młeka, 
starszym trzeba dać chociaż w przybliżeniu 


„Btrawę taką, jakiej wymaga ich wiek, ich: 


normalny rozwój fizyczny, o ile nie ma uledz 
zboczeniom i zwyrodnieniu, 

".- Kości ich potrzebują fosfora i wapna, 
ich tkanki mięśniowe dopominają: się o biał= 
ko. A: tymozasem cała chemia naszego Co- 
dziennego odżywiania uległa od kilku. mio- 
sięcy przewrotowi. 


Cyfry te rosną, piętrzą się przed nami, sge 


i stępują nam drogę i powtarzają coraz: gło”: 
Śmiej, s eoraz większym naciskiem: „ratujófe: 


dziecil* 
> I pod wpływem tego głosu. w sercach 
polskich Staje się cud. Pęka ostatnia sko- 
rupa egOizmu, opancerzającego jednostkę. 
Niema już dzieci „moich*, „twoich“, dzieci 
przyjaciela czy sąsiada, są tylko dzieci pole: 
skie, dzieci „nasze”, dzieci całego narodu, 


dzieci tej biednej, znękanej ziemi, która, taka- 

zasobna i tak bogata w chleb, nie ma w.tej . 
chwili ©lilebs, aby zam nimi wszystkiob na- 
© karmić do syta. : 
A jednak dla wszystkich wystarczyć 


musi, choćby przyszło -dzielić się ostatnią 


Rozpoczynają nanewo. 
— . Bynajmniej, gdyż są wyleczeni 

ma podstawie naułtowej. l 
— Jak pan uważa. Ja wiem tylko to, 


| Że od czasui jak pan jest w tym klubie, 


mamy bezustanną procesjię obdastusów, 


| którzy przychodzą niewiadomó skąd, 


gospodarują tu jak u siebie, Prai 


i ją nas. 
powszechnie szanowany jubiler w Dun- i 
cambe, mierzył wzdłuż i wszerz pokój | 


— Może być, Dolly... "Ale weż pod 
uwagę, Że ci biedący, których złe in- 


jadalny. Wzrok jego od wskazówek ze- | stynkiy popchnęły do występku, dopie- 


ara _ przechodził. na „stół, nakyi. na | 
g a 7 TE cili na dobra droge. Każđy z członków 
sy = Co pani. m ślisz o spóźnieni si | 
a y k | jakiś, traktując po przyjcielsku. Jest to 
+ najlepszy sposób umocnienia ich w do- 
„ciągiem — odrzekła Dolly, patrząc ró- | 
wnież na zegar. — Niech pan siądzie do 
' | Burge. 


"dwie osoby. 
"mr. Burge? — zapytał swej gospoś 
` —*Przyjedzie zapewne ostatnim pos 


stołu, podam. już obiad. 
-Mister Higgs westchnął. 


 — Nie byłbym wcale od tego, ale" 
naszemu przyjacielowi chce się jeść 


jeszcze. więcej niż mnie, - 


— Jakże pan może nazywać przy- f 
Jadełóm człowieka, którego pan nigdy | 
w życiu. nie widział! Ale od czasu gdy | 
pan należy do tege klubu, który się fak | mylimy. 


dziwnie nazywa... - 


nie było! 


— Co też | pan mówi? Czy pan my- | chęcią 
panem nie zajmował | 


sii, že nikt przed 
sie ea i 
4 Delly béz- względu na szacunek, | 


należny panu tliggs, Teaco „ranio- | 


nami. 


lisie 


REZ Hleż s gazy mówiłem ci, Baty, že | 
miema żadnego związku między naszym | 
klubem, a pełnionymi dotychczas uczyn- |. 

mi miłosierdzia. Wiadomo, że filan- | 
fropja istnieje już oddawna, Ale my | 


pynołodiómy ork pum m 
žesz A 


i „osobę, która, 
„była żyjącym dowodem skuteczności me- 


4 jęśiem i rozrzewnieniem. — Jakże moje” 


ro co, dzięki naszej mefodzie, powró- 
klubu po kolei gości ich u siebię. czas 
brych postanowieniach. Preżydent khe 
BG mr, Clark, chwali bardzo Samuela 


— Założę się, że jest to infryganf, 
| któzy, jak wielu innych, nadużyje pań 


| skiej dobroci, 
i — Jesteś bardzo podejrzliwa i nie 


wierzysz wi szczerość poprawy. Gdyby 


| Se słuchać, nicby się nie powinno robić 


dla zbiąkanych. Tymczasem my się nie 


„pewno on przybywa—dodał mr. Higgs, 
m onas dzwonka. i 


— de * 
* 


Nie mylił się, Dolly, która z nie” 
poszła otworzyć drzwi, w kiika 
sekund później wprowadziła do pokoju 
podług zapewnień klubu, 


 fody, przez niego” propagowanej. Jeżeli 


| jednak mr. Higgs spodziewał się ujrzeć 


"ascetę, to: został zawiedziony w swoich 


| oczekiwaniach. * 


Nowoprzybyły był wysoki, tegi i ru- 
miany, mial ogromne ręce i grube war- 
gi. Ascetę przypomniał nieco tyłko jego 
układ pełen pokory, z którym. nie fico- 
wały niewielkie, przebiegłe oczy, napół 


| zakryte okularami, 


== Czy mam przyjemność widzieć 


jak | mr. Samuela Burge? — zapytał jubiler. i 


» Tak jest, mr. Higgs. Jakże jes-; 


| tem szczęśliwy, : że mogę pana poznać, 


mówił gość,. patrząc na góspodarza z za”; 


która z wyschnięte) | 


-je i pożywi, 


Satuka lekarska bada,- 
uważs, notuje. - Statystyka zbiera cyfry wy*- 
mowne, nieraz pełne grozy i wstrząsające. . 


Przekcna cię o tem oczekiwa- 
i ny: prer i nas Samuel Burge.. Ale to 
— H: N, K., cóż gest wtem. ärme: | p< 
go? Te trzy litery znaczą: Humanitarno | 
Naukowy Klub, Humanitarny i Nauko- |- 
wy zarazemi ` Jeszcze tego dotychczas 


| nych 


okruszyną, ostatnią sia: która woah 
w zsaBobniejszej dpiżarni. "Ta okruszyną i ta 
krupa pójdzie właśnie dla dzieci, pokrzepi 
pozwoli im, nasysiwszy głód, 
z uśmiechem spojrzeć na Świat i radować się 

wiosennem słońcem, które aa PEE 
Ala nich świeci, 

Jak ziemia nasza szeroka i długa brzmi 

hasło „ratujciet" Uderzyło, jak dzwon na 
wysokich ezatowniach naszego życia i zbie- 
gło ku jego nizinom, aby połączyć i zespo” 
lié wszystkich w jednym czynie, w jednem 
gorącem umiłowaniu sprawy, która jest spra- 
wą życia, przeci wstawiającego się śmierci í 
zagładzie, 
i I już w tem wspólnem odezwaniu się 
'eałego naroda na skierowane ku niamu wo” 
łanie zapowiada się zwycięstwo życia. Ono 
jest silnieisze, ono potrafi pokonać wszystko 
i przetrwać wszystko w imię sił, w które 
uposażyła je najtwardsza ze wszystkich — 
wola istnienia, wola bytu, wola trwanis, swoi- 
sta każdemu życiu w Naturze. 

Hasło rzucone wczoraj, przedwczoraj, 
tak niedawno jeszcze, a juž jedno serce po- 
dało je drugiemu, już szerókim kręgiem roz- 
niosło się po całym kraju, zakołatało do dwoe 
rów wiejskich, która otwierają się gościnnie 
dla dzieci z miast, zastakało w tęczujące o 
zachodsie szyby plebanii i oto - wyszedł nge 
przeciw niemu z „chrystusowemi słowy na n- 
„stach opiekun ludn—kapłan i poniósł je, jak 


pocieszenie, pomiędzy szerokie rzesze; zatrze” 


potałe się, niby jaskółka, 
snę, ponad szaremi strzechami chat, ponio- 
sło gię echami -przez rogorzeliska i rzuciło 
słowo otuchy nad zwęglonymi szozątkami 
siedzib ludzkich, a potem poszło wązkiemi 
ulicami miast, obiło się o Ściany mrocznych 
kamienie, zstąpiło do wilgotnych suteren, 
wspięło się po krętych schodach na robotni- 
cza „poddasza i w snękane i trwogą zdjęte o 
życie dla dzieci serca rodziców tchnęło po- 
„krzepienie i- wiarę, że dzieci będą urato- 
wane,“ 


zwiastująca wio» 


Z sali odczycowej. 
„Współczesna potęga Ameryki*—prele= 
gent dr. Kotowicz z Warszawy. 


W niedzielę, dnia 4 b. m., w lokalu 


„Rady Związków i Stowarzyszeń robotni-- 
czych przy ulicy Pustej Ne 6 odbył się 


pierwszy z cyklu odczytów, zapowiedzia- 
nych i organizowanych przez robotnicze 
Stowarzyszenie oświatowe „Światło*, 


| oczy pragnęły pana RENE AE a uszy— 


usłyszeć głos pański. 

Tyrade przerwała Dolly, wnosząca 
rostbeef. Mr. Higgs uprzejmie zaprosił | 
Samuela - Dirge do stolu, 

— Jakże się ma nasz drogi ms. 
Głark? — zapytał, nakładając ogromną 
porcję na talerz gościa. 

— Doskonale, dziękuję panu —od- 
part Burge, nie przerywając jedzenia. 

— A czy zadowolony z wyriiku swej 
pracy? Czy starania jego zawsze są u- 
wieńczone powodzeniem? 

— Powodzeniem? To wyraz za 
słaby. On odnosi tryumfy. Nikt nie 
może mu się oprzeć. Pomyśl pan tylko! 
-W przeciągu tygodnia wyleczył trzech 
` złodziejów kieszonkowych, dwóch ` meu- 
.rasteników, cztery. kleptomanki i pół 
fuziną pijaków, - 

w : Higgs lekkiem gwizdnięciem 
wyr. swoje podziwienie, 

— A pana on także nawrócił? 

— W dwadzieścia cztery godzin! 
To było jakby objawienie, W sobotę 
byłem jeszcze prostym słuchaczem, a 
już następnej niedzieli nawróconym. Mr. 
Clark nie mógł się nadziwić tak szybkiej 
kuracji. 

A zatem w młodości byłeś pan... 
"uważano na... jakżeby powiedzieć? za- 
nieco... jebkomyślnego 

— Lekkomyśinego?—powtórzył mr. 
. Burge. fonem obrażonym. — To mi się 
. podoba. 

— Ach, nie obstaję przy tem; za- 
„pewne rzecz przesadzono. = 

—Lekkomyślnego?—powtórzył zno. 


EPA Samuel. Burge, uderzając w stół po- 


ią pięścią. — Sama Burge, nawróco« 
nego włamywacza nazywają człowiekiem 
lekkomyślnymi 

—:; ; Jaktol—zawołał, blednąc jupi- 


-ler—Wła.,. 


„dmywacza, tak jestl—dokońćzył 


Samuel Burge. — I to nie bylejakiego. 


„Niech mnie licho „potwie, jeżeli nie znam 


| wszystkich więzień w starej Angkii! 


"Trzem czy czterem policjantom skręcie 
łem kark, nie mówiąc o nogach złama= 
przezemnie i głowach rozbitychi 
to o mnie prezydent Clark śmie po- 


Ę í err że jestem nieco lekkomyślnymi 


Czegóż chce więgej? 


Ne LELE 


Odczyt yatosi d dr. Leon Kotowicz 
An ZaWy, p- t. „Współczesna potęga 


Anery 


Obszerna sala Rady Związków była 
wypełniona tak szczelnie, Że znaczna 
część słuchaczów była zmuszona stać 
dła braku „miejsca, a wielu wogółe nie 
mogło się już dostać na salę. Obecnych 
na sali było około 700—800 osób, prawie * 
wyłącznie robotników. . 

Pomimo niesprzyjająćych warunków, 
jak ciasnota lokalu, brak miejsc siedzą” 


„cych, zła akustyka it p, zebrani: slu- 


chali odczytu z najwyższem zaintereso- 


waniem, które nie osłabło w ciągu pig” 


ciu z górą kwadransów. 


Prelegent swym zajmującym wykłae 
dem potrafił zająć uwagę i zaintereso” 
wać słuchaczów. Wspomniawszy o tem, 
Że już oddawna Ameryka była krajem 
potężnie oddziaływającym na umysły £ 
wyobraźnię ludów europejskich, dr. Ko- 
towicz scharakteryzował niezwykle szyb= 


„ki, wprost wybuchowy rozwój przemy” 


słowy, kulturalny i ogólnospołeczny Sta- 
nów Zjednoczonych w ostatniem stule” 
ciu, wspomniał o postępach kołonizacji 
dziewiczych gruntów, przytoczył cyfry, 
dotyczące miast, oraz rozwiódł się nad 
niezmierzonemi bogactwami mineralne- 
mi tego państwa. W ostatnich dziesiąt- 
kach lat Stany Zjednoczone stały się 
krajem wybitnie przemysłowym. 


Tak samo jak w pierwszej połowie 


"zeszłego stulecia Stany Zjednoczone 


górowały nad „Starą Ziemią* produkcją 
rolniczą, zalewały rynki europejskie 
swoją wyborową a tanią pszenicą, tak 
samo obecnie górują już w wytwarzaniu 
węgla, żelaza i stali. Wojna obecna 
stworzyła dla przemysłu amerykańskiego 
nowe rynki, nowe podniety. Wszystkie 
państwa koalicyjne, których technika i 
produkcja nie stoją na dostatecznie wy- 
sokim stopniu rozwoju, ogromną część 
swego zapotrzebowania na amunicję i 

wszelkie pomocnicze środki wojskowe 
kierują do Stanów Zjednoczonych. Na 
przemysł amerykański spada złoty deszcz. 
Już przed wojną wartość produkcji wę- 
gla i surowca żelaznego Stanów Zjedno- 
czonych przewyższała takaż sama war- 


- tość dwu najbardziej” przemysłowych w 


Europie, t. j. Anglji i Niemiec, choć co- 


` prawda produkcja niemiecka rosła pod 


koniec szybciej, niż. amerykańska. 
Zdaniem prelesenta ten emi wiej reena ten. rozwój 


— Ale pan... RM się poprawił? 
—zapytał mr. Higgs, z trudnością ukry- 
wając swój przestrach. 
— Tak się spodziewam — odrzekł 
mr. Burge bez wielkiego przekonania — 
` Zobaczymy zresztą, bò właśnie przyby- 
łem tu na próbę. 
Panu Higgs tchu zabrakło. ; 
— Jeżeli Gprę się pokusie—mówił 
dalej. Samuel Burge, czyniąc szeroki 
gest w stronę sklepii — jeżeli potrafię 
przebyć tu cały tydzień, nie tykając ko- 
sztowności, które mam pod ręką, to je» 
stem zupełnie wyleczony, nieprawdaż? 
-© Mister Higgs, z rekami kurczowo 
zaciśniętemi na stole, w niemem prze% 
rażeniu wpatrywał się w swego gościa. 
— Nasz prezydent — zaczął znowu 
Samuel Burge—położył mi rękę na ra- 
mieniu, mówiąc: „Słuchaj, Samuelu, 
przepędzisz tydzień w Duncombe u pana 
Figgsa, który ma sklep pełen klejnotów“, 
— Ale przypuśćmy, że pan nie od- 
niesiesz nad sobą zwycięstwa — rzekł z 
wysiłkiem jubiler. 
— Możemy zrobić tylko to, co jest 
w naszej mocy—odparł Burge z, nama- 
szczeniem. — Przygotowany jestem na 
walkę. 
Mr. Higgs już go nie słuchał, gdyż 
rozmyślał nad tem, w jaki sposób wy- 
wikłać się z sytuacji, w którą wtrąciła 
. go gorliwość nieostrożnego prezydenta. 
ydało mu się najprostszem ulokować 
Samuela Burge w hotelu. Po krótkiem 
„wahaniu wyjawił mu swój zamiar. 
— Jaktol-—zawołał nawrócony wlas - 
mywacz, odsuwająć swój talerz z obus 
rzeniem:Mam mieszkać w hotelu, gdy . 
prezydent Clark zadał sobie tyle trudu, 
„aby z pańską pomocą poddać mnie o« 
statecznej próbie! 
— Prezydent nie miał prawa wys 
stawiać pana na fak niebezpieczną -prô 
ẹ— rzekł z powagą mr. Higgs. — Nie 
mógłbym spać spokojnie wiedząc, że 
pan tu walczy z silną pokusą. 

© — Właśnie o to chodzi, aby prő- 
ba była decydująca. Radzę tylko panu 
pe przyjacielsku, abyś w chwili pokusy 
nie wchodził mi w drogę. Mógibym pa» 
na zgnieść, jak kurczę, bo nie panuję 
wtedy nad sobą, 


Mr, Higgs uśmiechnął tsię z wysiłkiem. 


przemysłu metalowego będzie miał dla | 


Ameryki daleko sięgające następstwa, 
onieważ stwarza on podstawę dia za- 
Baza imperjalizmu amerykańskiego. 
Na podstawie różnych paraleli history- 
cznych, prelegent broni tezy, že o ile 
pierwszy okres kapitalizmu we wszyst- 
kich krajach opierał się przedewszyst- 
kiem na rozwoju przemysłu bawełniane- 
go i kojarzył się z dążnościami pokojo- 
wemi odpowiednich kół burżuazji, fo 
następny okres, przeżywany przez nas 
obecnie nadaje największe znaczenie 
przemysłowi górniczo - hutniczemu, a 
zwłaszcza, żelaznemu i pcha kierowni- 
cze koła przemysłowe do zaborczej po- 
lityki imperjalistycznej. 

W Stanach Zjednoczonych ten rozwój 
wielkoprzemysiowy osiągnął albo osiąga 
swój najwyższy stopień. Wszystkie naj- 
ważniejsze gałęzie przemysłu znajdują sis 
we władzy potężnych trustów i karteli. W 
tych olbrzymich zrzeszeniach kapitalisty- 
cznych, które obracają całemi miljardami 
dolarów i zutrudniają nieraz miljony ro- 
botników, coraz większy wpływ i władzę 
zdobywa sobie kapitał finansowy, ześrod- 
kowany w bankach, Wielkie te banki są 
obecnie inspiratorami i istotnymi kiero- 
wnikami trustów amerykańskich. Na grun- 
cie tego ześrodkowania muszą rosnąć i 
rosną dążności zaborcze, 

Ta polityka żaborcza zwraca się w 
dwu przedewszystkiem kierunkach: w kie- 
runku słabych repubiik południowe- mery- 
kańskich i ku dalekiemu wschodowi. Re- 
publiki południowo-amerykańskie są już 
oddawna terenem współzawodnictwa i 
igrzyskiem potężnych trustów północnych. 
Niektóre z nich, jak Meksyk, są dlatego 
zwłaszcza przedmiotem pożądliwości, że 
posiada, ą wielkie bogactwa naturalne, np. 
naftę, Drogą pożyczek, przekupstwa, wszel-- 
kiego rodzaju intryg państewka te podda- 
wane są coraz to większej przemocy ka- 
pitału północnego. Większość sławnych 
rewolucji tamtejszych trzeba przypiszć tym 
właśnie wpływom, 

O ile jednak drobne państewka pe- 
łudniowo-amerykańskie są bezbronne wo- 
bec straszliwej przewagi swego możnego 
sąsiada, to w Azji wyrasta Stanom crożny 
przeciwnik w osobie Japonji. 


Hosé żydów na kuli ziemssiej 
a w Polsce. 
„Univera, łaraelite*" podaje li.zbę ży- 
dów na ziemi według ostatuich spisów. Wy- 
nosi ona ogółem 11,671,783 głów, s czego 


— Ale my gawędzimy, zamiast za- 
jąć się ważniejszemi sprawami — mówił 
dalej Samuel Burge.—O której godzinie 
idziesz pan do łóżka? 

— Rozmaicie—odparł jubiler wymi- 
jająco. — Możemy posiedzieć do rana... 
Mam jeszcze w szafie butelkę whisky. 

— Dziękuję panu. Czas już poddać 
się próbie. Może pan zechce zaprowa- 
dzić mnie do mego pokoju. 

Mówiąc te, wstał z miejsca i prze- 
ciągnął się, ziewając, jak ktoś, co pragnie 
znaleźć się jaknajprędzej w łóżku. Z wy- 
ciągniętemi ramionami wyglądał jak kolos 
w małym pokoju. 

— Przypuszczam, — wyjąkał jeszcze 
nieszczęśliwy Higgs, — że prezydent Clark 
wierzył mocno w wyleczenie pana, gdyż 
w przeciwnym razie nie byłby tu pana 
przysłał. 

— Prezydent powiedział: „Cóż zna- 
czy sklep jubilera w porównaniu z duszą 
ludzką? 

— Łatwo tak mówić prezydentowi, — 
mruknąi Higgs i z lichtarzem w ręce za- 
prowadził swago szanownego gościa do 
przeznaczonego dlań pokoju. 
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W progu pożegnał Samuela Burge, ży- 
cząc mu serdecznie dobrej nocy. Przytem 
wspomnial nawiasem, že sam ma sen bar- 
dzo lekki. W rzeczywistości nie myślał 
wcale spać tej nocy. Pokój jego przyle- 
gał do pokoju Samuela. Jubiler usiłował 
czytać dla rozpędzenia czarnych myśli, ale 
nie mógł. Mimowoli wytężał ucho na ka- 
żdy szmer, dochodzący z sąsiedniego po- 

“koju. Burge rozbierał się bardzo długo. 
Pół godziny minęło, a jeszcze słychać by= 
ło jego kroki. 

_ Północ wydzwoniła na wieży kościel- 
nej, a zarazem potem na zegarze w sieni. 
Zaledwie zaległa cisza, gdy w sąsiednim 
"pokoju rozległy się jęki, Higgs wstał po 
RE * przyłożył ucho do ściany. Usły- 

ai stlnmione westchnienia. t 
okrzyków. RZA 


R było wątpliwości, próba się roz- 


Nogi ugięły się pod nieszczęśliwym 
jubilerem, Byłby może zemdlał, ale ih 
otwierających się drzwi wrócił mu przy- 
fomnošć, Chęć ratowania zagrożonego mie- 


15% przypada na Europe (8,942,266 główi. 
Pozostała z:Ś czwarta część żydów rozdzia: 
loue jest na inne części świate, wśród któ- 
rych pierwsze miejsce zajmuja Ameryka 
1,894,409 (155) . 

7 ebrętie Ezropy największą liczbą 
odznacza się państwo rosyjskie, romima ży- 
wej sbcm nacji, jaką żywi w tym kierunku. 
Liczba żydów w Rosji doszła bowiem głów 
5,110,548, Z inuych zsś państw, obchodzą= 
cych nas przedewszystkiem, wymienić trzeba 
Austrję z 1,224,599 i Niemcy z 607,863 žy- 
dami, Lieba żydów, zamieszkujących te trzy 
państwą rozsbiorowe, wynasi prawie 7 milje- 
nów, czyli niemal */, ogółu żydów europej- 
skich, 

Interesująca będzie wobec tego rzeczą 
dowiedzieć się, jaka część żydów, mieszka- 


| jących w wymienionych trzech państwach, 


przyraća na ziemie pelakie. Najnowssa fee 
dnek statystyka Polski (Kraków, 1915) nia 
daja na te pytsnie bezpośredniej liczbowej 
odpawiedzi. 

Dowiadnjemy się z niej tylko, że 11.07% 
ludności Polski stanowią żydzi, co wobse Ha 
czby celej ludności pozwała obliczyć ilość 
żydów. Dochodzi ona zatem niemal sześciu 
milionów (5,984,193 żydów). Drobna część 
tej liczby przypada na zabór pruski (71,80% 
głó»), poważniejsza juź na zabór aastrjucki 
(882,800). Przygniatająca zaś większość 
(5,295,933 głów) mieszka w sahorsejj rosyj- 
skim. 

Dla właściwej jednak cćeny tych đa- 
nych trzeba jeszcze poznsć słosusek, jaki za- 
chodzi między każdym s zaborów a jego 
państwem. Posłuży do tego porównania liosb 
dla zaborów z liczbami wyżej podanemi dla 
calych państw, Okazuje się z tego, Że liczba 
żydiw, mieszkających w Rosji poza zaborem, 
jest znikomo mała. W Rosji załedwis 2% žy- 
dów mieszka poza obszarem Polski z I771 r; 
w Austriji sas nieco więcej niż 274. Zupet- 
nie inaczej zaś przedstawiają się Biygunki, 
jeżeli zestawimy państwo niemieckis z abg- 
rem pruskim, 

Oto 68% żydów mieszka tu poza absza- 
rem polskim, Uderzający zwłaszcza jest kon= 
trast w rozmieszczeniu ludności żydowskiej 
między Rosją a Niemeami, Przy fłumacze- 
nin tego zjawiska nasnwa sie Odrazu f, Zw, 
granica osiadłośc. Wprowadzona ongi w 
obu tych państwach, utrzymana była 4 całą 
kossekwencją do ostatka przez Resję, zarzu” 
cons natomiast w XIX wieku przez Niemcy. 
Wskutek tego odpływ żydów na wschód Ea. 
ropy został uniemożiiwiony, natom st sa zae 
chód, po sniesieniu granicy osiadłości, uła- 
twiosy. 


nia zagłuszyła o:awę a własne b 
stwo. Hig:s schwycił lichtarz i wybiegł 
do sieni. 

Stal tam Samuel Borge, zupełne u- 
brany, z butami w ręku. Dwaj mężczyzni 
chwil kilka patrzyji na siebie w milcze- 
niu. Wreszcie Higgs rzeki: 

— Przepraszam, sądziłem, że pan za- 
chorował, 

Twarz dawnego włamywacza przybra- 
ła wyraz złowrogi. 

— To kłamstwo!—rzekł chrapiiwym 
głosem. — Spiegowałeś mnie pan. 

— Chciałem pomódz panu w walce 
z pokusą, — wyjąkał drżąc jubiler. 

To wyznanie ułagodziła mr. Burge. 

— Tak, — rzekł, — pokusa była sil- 
na... Życzę sobie jednak, — dodał suro- 
wiej, — Żebyś się pan mną dłużej nie zaj- 
mował. Dzięki Bogu, nie potrzebuję two- 
jej pomocy. Idź się pan położyć! Chcę, 
żebym mógł powiedzieć członkom H.N.K., 
iż sam zwyciężyłem pokusę... Jeszcze naj- 
cięższa chwila.. Wróć pan, mówię, do 
łóżka i nie ruszaj się z niego, cokolwiek 
byś usłyszał. 


Wyrzekłszy te słowa, Burge wrócił 
do swego pokoju i zamknął drzwi za so- 
bą. Higgsowi nie pozostawało też nic in- 
nego do zrobienia. Ze smutkiem przekc- 
nał się, że zegar wskazywał zaledwie wpół 
do pierwszej. Ileż tragicznych wypadków 
mogło zajść do wschodu słońca, t. j. do 
siódmej, gdyż była to pora zimowa. Mr 


(Higgs usiadł na łóżku i trwał tak bez ru- 
chu, strapiony i zziębnięty, dopóki nowe / 


jęki nie podniosły go na nogi. 
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Samuel Burge Fznowu walczył z po- 
kusą. Jak dzikie zwierzę po klatce, krą- 
żył po swoim pokoju, jęcząe i szłochając, 
Potem nastała długa cisza, 

, Czy Samuel został zwycięzcj w wal- 
ce 1 usnął snem sprawiedliwego, czy też 
inoże.,. Jubiler zadrżał i znowu zaczął na- 
słuchiwać, Usłyszał ciche kroki.. potem 
drzwi się otworzyły. 

„ Higgs z rozpaczliiwą odwagą schwy- 
cil pogrzebacz i pojawił się przed Samur 
elem Burge, gdy ten wyszedł do sieni. 
Ale mimowoli cofnął sią przed nim. Male 
oczy dawnego włamywacza blyszczały gnie- 


czpieczeń- | 


7 ziem polskich. 


Z Warszawy: 
Pa G-ciu latachu 


Przybył do warstawy p. Robert Zie- | 


gler, znany w naszem mieście właściejeł 
fabryki i składu broni, ezłanek wielu to- 
warzystw sportowych. 

P. Ziegler opuścił Warszawą przed 
6-cin lstyp. Głośny był wówczas proces, 
wytoczony p- Zieglerowi pog zarzutem 
zdrady stanu za dostarczanie broni do Per- 
sii, greżacy 
wysoką kaucją p. Ziegler wyjeckał ża gra- 


nice i założył fabrykę broni w Liege w | 


Belgii, którą prowadził do ostatnich cza- 
ROW. 

Zmiany polityczne pozwoliły obecnie 
p. Zieglerowi na powrót do Warssawy, z 
którą łączy go wiele życzliwych Bstosun- 
ków towarzyskich, 

Sosnowiec. 

W ostatuich ezssach zwiększył się 
dowóz kartofli dla Sosnowca i Fędaina. 
Prawie codziennie przychodzi ed 2—3 wa- 
gonów. : a 

ŻŚ Bo 

Górnicy i robotnicy kopalni Wiktor” 
w Milowicach, ze względów drożyźnianych 
otrzymali pańwyżkę po 15 procent na pra- 
cy skerdowej ł po 10 kop. za dniówkę, 

Z powodu wprowadzenia opłaty pa- 
tentowej od handlu obnaśnego, w ostatnich 
czasach handel ten w Sosnowcu ustał pra- 
wie zupełnie. Jedynie mieczarki roznoszą 
mleko pe domach, co zaś do lnnych pro- 
duktów i artykułów, to można je nabywać 
tylko w skiepnch inb aa targach. 

Milana, 

Rada Opieknńeza powistawa w Mia- 
wie, przy poparcia miejscowych Tow. dro= 
bnego kredytu, stworzyła dość znaczny 
fundusz 11,000 rubli na kupnu zbóź jarych 
do siewów dla drobnej własnoś:i rolnej, 
3000 rb. z owego funduszu przeznaczono 
za kupno oraz zamsgazynowaniea zbóż jam 
rych sBiewnych, pozostałą zaś sumę 8,000 
rb. przeznaczono na fundusz bezprocento- 
wy gwarancyjsy dla Drobnych kredytów, 
która zobowiązały się fundusz ten potroić 
i rozdać osobom, poleconym przez poszoze- 
gólne Rady Opiekuńcza miejscowa w echa- 
rakierze peżyczek siewnych  pięciaprocen- 
towych ua czaB 1 słycznia 1917r 


wem po za Gkułaram', a potężne pięści 
zaciskały się konwulsyjnie. 

— Jakto! Jeszcze! Potem, co panu 
powiedziałem | — ryknął, 

Przestraszony Higgs przycisnął się 
do muru. 

— Co znaczy ten pogrzebacz, który 
pan trzymasz? 

— Ja... właśnie...—bełkotał jubiler. 

Nagie myśl szczęśliwa przyszła mu 


| do głowy. 


— Rabusie! rabusie są w domu! — 
zawołał. 

— Gdzie?—zapytał Burge, blednąc. 

— W sklepie, —kłamał jubiler. — Ro- 
źnimiesz pan więc, że schwyciłem broń, 
którą miałem pod ręką i. 

— Nic nie słyszę — rzekł Burge, na- 
tężając słuch. 


— Jestem pewien, žem się nie po- | 


mylił. Biegnijmy po policję! 

— Ależ nie możemy zejść, Jeszcze 
który z łotrów wypali z rewolweru, bo oni 
nie lubią żeby im przeszkadzać, 

— Góż więc robić? — zapytał Higgs. 

— Zawołajmy policję przez okno, — 
odparł Burge. 

— Już zapóźno! Wchodzą na schody. 

Burge jednym skokiem znalazł się w 
swym pokoju, zamknął drzwi na klucz i, 
otwarłszy okno, zaczął co sił wołać po- 
mocy. 

Przez parę minut Higgs oszołomiony 
powodzeniem swego wybiegu, stał na 
miejscu, nie wiedząc, co robić. Policja 
mogła wkroczyć lada chwila, co jej po- 
wiedzieć? Wreszcie postanowił udać wla- 


- manie. Zbiegłszy ze schodów, wpadł do 
sklepu, stłukł szkła w jednej szafie i po- 


rozrzucał klejnoty po podłodze. 
„ Ledwie to zrobił, już gromada sąsia- 
dów zaczęła dobijać się do domu. 


= 6 
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Jubiler otworzyt drzwi i pół tuzina 
mężczyzn, ta czele których szedł rzeźnik 
z tasakiem w ręku, wkroczyło do sieni. 
Tuż za nimi postępował polielant, Wbiegł 


on na schody i zobaczywszy Samuela Bur- 


ge, przecliylonego przez poręcz, w jednej 
chwili schwycił go za kołnierz. 
— No, mam już jadnego! — zawołał 


| z tryumiem. — Trzymajcie go, a ja pój 
| szukać wspólników, PORY 


karą śmierci Uwolniony za | 


| raz jeden w swem 


Niezależnie od tego przesnaczang 
_ 3,0006 rb, na kupno zbóż i odstąpienie sigt. 
na siewnego po cenach zniżonyck do dwu 
trzecich een miejscowych najbiedniajazyn, 
w formie bezprocantowych pożyczek zwrge 
tnych (przed 1 siyeznia ISIT r.) 


Rozmaitości. 


mamansi eaei 


Homme mork 


Wzgórze tege nazwiska jest wymie 
niane prawie w każdym biuletynie e wal. 
kach pod Verdun, Nazwę tę trudno było 
zrozumieć; jeak ona w takiem brzmienia 
niegramntyczną, poprawnie byłoby alko 
Mort d'homme (śmierć człowieka), albo 
L'Bomme mort (esłowiek martwy). Ta też 
w prasie francus.iaj toczy się ożywiona 
dyskusja w tym przedmiocie. l 

Pierwotnie przypuszczano, że nazwą 
pawałiala mz powoda starych ementarzysk, 
które kiedyś istnialy na wzgórzach nad 
Mos; depiere znany filolog X. Maunier 
podał wysiarezające wyjaśnienie: Nazwa 
wzgórza pochedzi od wiązów (orme), które 
tan: dawniej rosiy, a następnie wskutek 
nieznanych przyczyn uschły. Był to więc 
Orme mort, alko według dialektų ardeń- 
skiego, który częste opuszcza literę r, Ome 
mort. Ztąd przez błędną pisownię powstał 
| Homme mort i przez dodatek h, zrobione 
s drzewa człowieka. l 
4% miijewy zarobku w ciągu 4 miasięcy, 

Przed izbą karną w Altonie odpo* 
wiadało dwu fabrykantów skóry: Adolf 
Knecht z Eimshomn i I. Victor z Altony, 
oskarżonych o wykroczenie przeciwka 
rozporządzeniu o konfiskacie, zarządzo» 
nej przez kilka komend jeneralnych, 
Oskarżany Knecht przyznał w toku rozs 
prawy, że w ciągu 4 miesięcy zarobił 4 
„miljony marek. 

Dla Knechta wniósł prokurator a 
9 miesięcy więzienia, sąd jednak okazał 
się bardzo łagodny, skazując Knechtą 
na 1.500 marek grzywny, a Victora na* 
wet tylko na 500 mk. Obaj skazani o=- 
puszczali salę sądową, jak donoszą pi 
sma altońskie, z rozpromienionem rado- 
ścią obliczem. 


| MYDLO 


58 kop, Tunt, hurtem taniej, 
BORZYKOWSKIĘGO, Konsłantynowaska 20 


Burge energicznie protestował prze» 
ciw pomyłce, powołując się na świadectwo 
jubilera. | 

— Daj mu pan pokój, —rzekł Higgs 
do policjanta, —to jest mój przyjaciel. 

— Naprawdę? — zapytał zawiedziony 
pol cjant. 

|. — Tak jest, — mówił machinalnie 
Higgs.—To jest mr. Samuel Burge, nawró- 
cony włamywacz 

— Co? włamywacz?—rzekł osłupiały 
policjant. 

— Powiedziałem: nawrócony! 

— Ach, to mnie wcale nie wzruszał 
Może herszt całej bandy. Aresztuję go w 
każdym razie. 

Mr. Burge zaczął lamentować. 

— O której godzinie udałeś się pan 
na spoczynek? zapytał policjant. 

— Koło wpół do dwitnastej,—odpo* 
wiedział Burge, nie domyślając się, da 


| czego zmierza to pytanie. 


— Bardzo dobrze! A o pierwszej 
jesteś pan całkiem ubrany, tylko bez bu- 
tów? Szkoda czasu na gadanie.. Dalej w 
drogę! 

Wkrótce potem nieszczęśliwy Burge 
znalazł się w najbliższem biurze policyj* 
nem, a nazajutrz stawiono go przed kon- 
stablem. Samue: nie uważał za potrzebne 
opowiadać temu urzędnikowi o swej po* 
kusie nocnej, ale prezydent Clark i kilku 
wpływowych członków H. N, K, dowie- 
dziawszy się a jego aresztowaniu, pospie* 
szyło mu na pomoc. Obawiano się skii= 


| tków jego stawienia przed sądem wobec 


tak obciążającej przeszłości. Jakież było je- 
dnak zdumienie, a nawet oburzenie człon- 
ków klubu, gdy się dowiedzieli, z aktów 
sądowych, że ich protegowany był tylko 
życiu skazany na dwa 
tygodnie więzienia za kradzież blaszanek 
do mieka. A więc ta straszna przeszłość, 
o której opowiadał Burge, te nałogowe 
występki, z których został wyleczony, to 
była blaga, w celu zyskania opieki klubu 
i zapewnienia sobie na czas jakiś wygo- 


| dnego życia. 


Samuel Burge zosłał uwolniony za 
kaucją, lecz zrażony H. N. K wypuścił ge 
odłąd ze swej opiejki. 


EA 


